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Dla pokoju - dla :socjalizmµ 

CZYN PIERWSZOMAJOWY 
lódzhiej . hla§q ·robotnicze j 

rą Stię n a ogób1ym zebraniu c;;:alogi i 
tam pode.jmą .indywidualne i ogól­
n€ zobowiązanie produkcy.jne. 

kg. przędzy. Przęclzalnia' odpadkowa 
ć!a dodatkową produkcję warlośc 
3G.231,45 zł. 

Zbudujemy 
Listy chłopów 

wieś łOcjalistyc"ną 
do Prezydenta Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Przygoto 
wując się do rozpcczęcia wielkiej 
bitwy o plon tego1'0czny, pracujący 
chłopi w ,tysiącach wsi podj~li zobo 
wiązania pródukcyj.ne, zmierzające 
do przedterminowego zakończenia 
akcji siewnej i prac pielęgnacyjnych 
oraz poważnego zwiększenia plonów 
z hektara. 

O treści tych zobowiązań, o peł­
nej gotowości. do ich wykonania i 
przekroczenia meldują Prezydento 
wi Bierutowi w specjalnych listach 
i depeszach pracujący chłopi z róż 
nych powiatów kraju. 

W listach, chłopj podkreśiaj!J, że• 
przystępują do współzawodnictwa, 
wzorując . się na swych braciach ro-

botnikach. Rolnicy ze wsi Kmmie­
rzów w pow. Brzez;i.ny, tak piszą na 
ten temat: „Biorąc przykład z kla­
sy robotniczej - górników, metalow 
ców, włókniany -- zobowiązujemy 
się wykonać w 100 proc-. plan kon­
traktacji, sprawnie i seybko przepro 
wadzić tegoroezilą kampanię si~ 
i -qprawiać pola maszynai;ni". 

„Przyrzekamy Ci, Obywatelu ·Pre 
zydcncie - piszą chłopi z Poddębi 
na, Tuszyna, Niedąsu i innych wsi 
- źe dążyć bęclziCmy do zbudowa­
nia socjalistycznej wsi - wsi twór­
czej i radosnej pra~y. Cel nasz osią 
gniemy, pokonując wszystkie tru­
dności, łamiąc opór wroga klasow.e 
go - kulaków". 

Rośnie fala zob1>wjązań, podejmowanych dla uczczenia święta 
1. Maja. Cora!Z to nowe zaikłady pracy podejmują wezwanie do so­
ejalistyc:meg-0 współzawodnictwa, rzucone przez załogę Zakładów 
Stow. Mechaników w PruszkQwie. 

Metalowcy', gómiyY· włókniarze, robotnicy Warsza.wy, Łodzi, 
Katow;ic, Szczecina, złączeni w wielkim, jedn<>czącym wszystkich 
ludzi pracy froncie pokoju, podnoszą jałrnść produkcji, zwiększają 

· wydajność llracy, podejmują imponujące zobowiązania, których 
wykonanie Ilrzyspieszy realillację Planu 6-lewego, wzmocni mię­

. dzynarodówy obóz postępu i pokofo. 

* ?:· 

Wła3nie zmiana \a-nna kończy pra 
cę. Ze wszystkich sal i oddziałów 
ZPB im. Stalina yvychodrią śpiesz­
nie robotnice i robotnicy, udając się 

Załoga Nowej Tkalni wyprodulcu 
1 

je ponad plan 175.000 intr. tkaninn. 1 
Tkalnia żakardowa da ponad pJa. 
przeszło 19.000 mir. tkanin. 

w kierunku Robotnicriego Domu • Tkalnia Automatyczna wyprodu­
Kultury, gdzie odbędzie się izebra- kuje ponad 1>la11 25.100 mtr. Robotn· 
nie całej załogi. cy oddzialu Wykończalni obniżą 

Obszerna, odświętnie przybrana koszty produkcji o 3,5 proc. 

sala WYiP~łnia się szybko po brze~~ I Załogi wszystkich oddziałów pro­
W. n;astroJu pełnym u:oczy~tego _s dukcyjnych dadzą ponad plan pro­
p1ema. n.a trybunę w„tępuJe . prze- dukcję wartości 1.889.691,00 zł. 
wodrucząc.Y rady !Z.aikładowei, tow. 

114 na 120 proc. To będzie mój Zagozda. 

Tysiące metrów tkanin i ld}()gramów przędrzy„ wyprodukowa­
nych ponad plan, tysiące ton węgla, setki nowych maszyn, miliony 
zaoszczędzonych złotych - oto godna odpowiiedź polskiej klasy 
robotniczej na knowania impe1falistycznych podżegac'Ly do no.wej 
wojny, 

Zakłady Stalina 
(Ciąg dalszy na str. 2) 

1m. 

POM w lzabelowie (powiat sieradzki) pierwszy w wojeu·óclztwie łódzhim przystir 
pil do wiosennej akcji siewnej. 

N<l zcljęcitL - traktorzyści z Izabelowa w drodze na pola ~półdziclni produłr 
cyj11ych. 

wkład w dzielo utrwalenia pokoju Dzień 1 Maja - mówi - jest 
Do realiiza:cji swego zobowiązania dniem soHdarności mas pracują-

K.iedy do Zakładóiw Przemysłu przystąpiłam już od dzisiaij. cych całego światu. Święto l Majo-
Bawełnianego im. Statlina dotarła Pttądk.i. Wojtys<iadt, Łojszczyk, we c;;: roku na rok jest obchodzone 
wieść 0 podtięC'iu Czynu l-Majowe- Krrz.ywańska i i nne też już mają pny coraz bardrz:iej uroczyście prze<L kla­
go prrz.ez metalowców z Prumkowa, gotowane przec;;: s·iebie karteczki z sę robotniczą. 

W zwartym i solidarnym froncie 
robotl1!icy i robotnice postanowili zobowiąrzianiami !P'fodukcyjnyrrrt. Współzawodnictwo na cześć 1 Ma 
natychmiast włączyć się do socjali- z którymi wystąpią na ogólnym ze- ja to wzmożona walka klasy robot­
stycznego w.sipółzawodnictwa pracy braniu załogi. niczej o przedterminową realizację 

robotnicy krajów europejskich 
Ś Prządka Łojszczyk podwyższy pro zada11 Planu 6-letniego i ~arazcm 

na c:ze ć święta mi.ędrzynaTodowcj 
solidarności klasy robotnticzej. dukcję ze 129 proc. do 135 proc. ogromny wkład w dzieło umocn.ie-

Prządka Krzywańska podwyższy nia pokoju światowego. Z«1oga na­
P.rzodownica pracy, prządka Na- wykonanie bazy produkcyjnej o 3 szych zakładów, podejmując zobo­

talia Zimoń, szybko porusza się pa:ocent, Podobne prrz.IYgotowania wiązania produkcyjne, manifestuje 
wśród długich rzędów maszyn. czynią robotnicy i w pozostałych nieugiętą wolę walki o pokój o 

wystąpią przeciwko wrogom ludzkości 
Wiceprzewodniczący CRZZ tow. BURSKI o wynikach obrad Konferencji w Berlinie 

Dla uczcrz.entia święta klasy robot- odd'llialach produkcyjnych. szczęśliwse.e jutro. Nasze c;;:obowiąza 
niczej - oświadcza - podwyższę Wsrz.yscy ce:ekają chwili, lciedy ro- nia produkcyjne, nasze wy.produka­
wykonanie barz:y p·rodukcyjnej ze I botnicy wsrz.ystkich oddziałów zbio- wanc ponad plan metry tkanin i kg 

przędzy to cioo w obóz pod:'wgaczy 

WARSZAWA (PAP). - Wjceprze 
wodniczący ORZZ tow. Aleksander 
Burski - pnzewodniczący delegacji 
polskich robotników, która brała u 
dział w obradach Eut·o,pcjskiej Kon­
(erencji Robotniczej w Bcrllinic, 
wskazał w rozmowie z przedstawi­
cielem PAP na doniosłe znaczenie 
konferencji w walce o pokój i jed­
ność klasy robotniczej. 

Każdy tka~z może i powinien 
wyko'1ać swą bazę 

Dziś po południu, w sali Ośrodka Szkolenia Zarządu Gł~wnego 
Zwią7.ku Wlókniarzy, obra-dować b~dą tka<Yr..e i majstrowie -za.kład.ów 
przemysłu bawełnia.nego na temat stuprocentowego wykon~\va.nia. b~z 
akordowych. 

Nie pierwsza to tego rodzadu narada, nie pierwszy· dowód glę­
bo,kiej tro_Ski i ~ainter.esowania się włókniarzy sprawą rea·IWA<1>ji pla­
nów gospodarczych. W ciągu ostatnicJ1 lat, robotniey włóloriaii'skiej Eo~ 
dzi nie zamedbali żadnego środka, aby usprawnić i ulepszyć swą: pra­
cę_. aby JlOdnieść wydajność. Od robotników radzieckich uczyli się ich 
bogatych doświadcr,i;eń, przeszczepia>jąc do na6ZyCh fa:bryk ruch sta­
chainowski, rozwijając różne jego formy. z roku na rok rosło soeija.li­
stycznc współzawodnictwo, clliięki nowym metodom pracy i wymianie 
doświadczeń - na krosnach, na obrączniakach przybywało coraz wię­
cej tk~nin i przędzy. 

\Vspół'lawodnictwo o pełne wykonanie baz ilrwa już w zakładach 
bawclnia.nych od kilku miesięcy, objęło wszystkie fabryki. Uczestniczy 
w nim wiele zespołów tkackich. Współzawodnictwo to zmieniło do­
tychczasowy styl pracy zespołu, wprowad7At-jąc zasadę kolektywnej 
pracy mii:dzy poszczególnymi członkami zespołu, między tkaczami 
a majstrem. Wzajemna pomoc, przekazywanie swych umiejętności, 
współpraca z ma.jstrem przynoszą wręcz rewelacyjne wyniki. 
W ZPB im. Szymańskiego zespoły, l(tóre od lat nie wykonywały swych 
planów, obecnie przełu-aczają nawet cyfrę 100, W Zaldada-0h im. Sta­
lina, w porównaniu z listopadem ub. roku, wyda>jność wielu zespołów 
wzrosła o kilkadziesiąt procent. Zapytane o przyczyny tycit zmian 
tkaczki odpowiada.ją: „Uczymy się nawzaijem. Jedna drugiiej 1>omaga, 
wyJaśnia. Starsze, doświia.dczone opiekują się młodszymi". 

„Każdy tkacz moie i powinien wykonać swą bazę" - oto hasło, 
pod jakim rozwiija się nowe współzawodnictwo. N~e istnieją źadne 
„obiektywne przeszkody". Tylko od dobrej woli, od pewnego zasobu 
wiedzy fachowej tka-OrLa zależą wyniki jego pra.cy. ·w związku z tym, 
mocniej niż dotychczas rysuje się konieczno.ść upowsz.echnien:ia do­
świadczeń tych tkaczy i malistrów, którzy teohnikę wysokiej wyda~no­
ści opanowali bez zastrzeżeń, którzy nabyli te kwalifilkacje w toku wY­
tężonej pracy nad sobą, przez studiowanie metod mistrzów produkują­
eyćh ponad plan. 

„Każdy tfoac:z moie i powinien wykonać swą baa:ę" - Pod tym 
hasłem na lama-eh „Głosu Robotni()(ł;ego" już od szeregu dni d~ielą się 
swym doświadczeniem tkacze i ma(jsirowie zaikładów ba.wełnianych. 
Opisują własne metod_Y pracy, wskazują na momenty, które <>dgrywają 
poważną rolę w d:Ziedzinie · wzrostu wydajnOŚci. Mówią o technice 
obsługi wars~tatu tkackiego, o sposobach SPrawnego i szybkiego wy­
kony,wania wszystkich czynności zawodu tkaekiego. Wypowieil~ te 
znajdują szerok.i oddźwięk w fabrykach, uczą się na nich młodzi i'ka­
ct:e, porównują własne metody pracy, szukaiją tprzyczyn SwYCh niepo­
wodzeń w produkcji. 

Dzisiejsza nara<la stanowić będzie dalsze wzmocnienie i rozsze-
, rzenie alkoji upowsz.echnienia. doświadczeń --przodujących tkaczy i maj­

strów. Na.rada podsumuje dotychczasowe doświadczenia w walce o 
wii~kszą wydajność, ustali, jakie metody okazały Slię na,jleps~ i na~­
skuteczniejsze . .Jednocześnie, uczestniczący w naradzie - pr.,i;odownicy 
pracy, racjonalizatorzy, przedst.awicdele administracji organizacji par­
tyjnych i związlrnwych wy~kną sobie zadanie na prŻyszłość, opracują 
plan dalszego dokształcania zawodowego tkaczy i majstrów, dalszego 
przekazywania właśeiwych metod pracy tym wszystkim, którzy pra­
cują poniiej normy. NaTada bez wątpienia. podkreśli wielkie znaezenie, 
Jakie ma w tej dziedzinie upowszechnienie metody radzieC'k<iego inży­
niera Kowalewa. 

wojennych. 
Pr:z.emówienie tow. Zagozdy jest 

wielokrotnie przerywan e okla·skami. 
Zgromadzona załoga donośnie skan 
dude: Sta-lin, Bie-rut. Po-kój. 

Z kolei głos zabiera tkaczka Ku­
bik. Dla uczczenia święta kla::.y ro­
botniczej--0świadcza-pragnąc sw:i, „Europejska Konferencja Robot-
1>racą przyczynie się do zwycięstwa niC'Za - oświadczył m. in. Aleksan­
pokoju, zobowiązuję się podwyższyć der Burski. - obradując przy udzia 
wykonanie bazy produkcyjnej ze le 894 delegatów, reprec;;:enturjących 
123 proc. na 125 proc. Klasę robotnit?izą 19 kra1jów, była po-

Zn_ów następuje fala okrzyków i tężną manifestacją międzynarodo­
.oklasków. Długo na sali rozbrzmie- wej solidarności robotników w wal 
wają okrzyki:. po-kój, po-kój. ce przeciwko remilitaryu...acji Nie-

Coraz to nowe zobowiązania pro- miec. Będz:ie ona mia.i.a niewątpli­
dukcyjne składają robotnice i ro- wie doniosłe c;;:naazenie dla dalszego 
bo!nic!. Tkaczk~ B~aswzyk zo_bowią I ~~tę~owania. trwa•j~cej na całym­
zuJe się podwyzsz.yc wykonanie ba- sw.ieC'le walki o pokoj. Konferencję 
zY produkcyjnej ze 110 na 120 pro- cech1>wała pełna jednomyślność, 
cent. Nie brak zobowiązań maj- mimo że skupiła ona przedstawicie 
strów i pracowników umysłowych . li robotników o różnych poglądach 

Następnie dyr. nacz. ZPB im. S!a politycznych, zorganizowanych w 
lina, tow. Radzikowski, odczytuje różnych związkach zawodowych -
ogólne zobowiązania z~łogi. I tal~ zarówno lewico·wych, jak i chrześci­
załoga przędzalni c1e:°koprzęd~e~ jańskich, socjaldcmokra!ycznych i 
da ponad plan produkcJę wartosc1 innych oraz robotników nle=eszo-
40.2'71,00 zł., przędzalnia śrcdnioprzę nych. 392 ddcgatów było bezpar­
dna wyprodukuje ponad plan 26.204 tyjnych. Wśród 364- osobowej dele-

31 bm. - posiedzenie 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

K-0mitet Wykonawczy Pol­
skiego Komitetu Obrońców 

Pokoju zawiadamia, że rozsze­
rzone plenarne posiedzenie 
Polskiegó Komitetu Obrońców 
Pokoju ollbędzie się w dii. 31 
marca br. o godz. 10 rano, , w 
sali Rady Państwa. 

gacji robotrrików Niemiec Zachodn. 
14 1Proc. sita111.0Wlili komuniśc1, prze­
srzło 16 1Proc. - soojail-demok1raci, 
pozostali reipreizentowia,li na·j~ł·szy 
wachlanz prrz.ek0111ań p.oldty-cumych. 

, W!ielu było bezpa·rtyjnych. 

Wyrazem peinej solid=ości ucze 
stoików obrad rz hasłami !konferen­
cji było m. in. sponta.nicżne podpi­
sywanie puez wszystkich członków 
wszystkich delegacji tr~i telegra­
mu do obradującej w Paryżu kon­
ferencji zastępców min<istrów spraw 
zagi:anicznych C2.terech mocarstw 
·z żądaniem postaiwiema na porzą<l­
ku obrad przyszłej konferenciji mi­
nistrów spraw zagranieznych wjel­
kich moCM-stw sprawy demilitaryza 

Ogóln·oeuropejska Konferencja Młodzieży 
~rozpatrzy środki i metody walki przeciwko 

przygotowaniom wojennym i remilitaryzacji Trizonii 
PRAGA (PAP) - W dniu 28 ma:r 

ca odbyła się w Libercu (Czechy 
północne) konferencja młodzieży cze 
chosłowackiej, polskiej i niemieckiej 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich i imperialistycznym przygo 
towaniom wojennym. 

Zebranych p rzywitat p1·zewodnicza 
cy CZM Zdenek Heizlar. Przewodni: 
czący Związku Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej Erich Honnecker wygłosił 
referat, w którym podkreślił zbrodni 

czą politykę imperialistó.w zaehod­
nieh. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
Zarządu Gtów.nego ZMP Leon Jan­
czak, po czym rozpoczęła się dysku· 
sja. 

Konferencja przyjęła propozycję 
delegacji polskiej zwołania ogólno­
europejskiej konferencji młodzieży 
przeci~ko imperialistycznym przygo 
towan1om wojennym i remilitaryza­
cji Ntiemiec Zachodnich: 

cji Niemiec, zg-Odnie z postanowie- dztiJ.i do nas grupaml i indywidua-1-
nia.mi Jałty i Pocz~anm. nie. Zapewniali, że klasa robotnicza 

Szczególnie wielkie znaczenie ma Niemiec Zachodnelt nie da się zm11-
1>owolanie przez konferencję Euro- sić do udziału w wojnie Wfmlerzo­
pejskiej Ra1ly Robotniczej. Będzie nej przedwko Związkowi Radziec­
to niewątpliwie historyczny mo- kifmu i k1·ajom demokracji ludo-

wej, a więc i Polsce. TwierdziU, że 
ment w walce eur1>p~jskiego ruchu coraz powszeclmiejsza jt>st świado-
robotniczego w szczególności w wal mość w szerokich masach społeczeń 
ce przeciw remilitaryzacji Niem.iec 
Zachodnich, w walce o utrwalenie stwa Niemiec Z)lchodnich, że Odra 
t>okorju. i Nysa jest granicą pokoju, że łą-

ci:y, a nie dzieli oba nasze kraje. 
Chciałbym również podkreślić :iie Europejsk,p. Konferencja Robotni-

zwykle serdec-,my stosunek do de1e- cea wykazała, że wszyscy lud7lie · pra 
ga~ji pols.k.i.ei. delegaoj.i robotniC!Zych cy mimo różn1c politycznych, potra­
ws.zys.t'kich krajów szczególn:e fią porozumieć się i w zwartym, so­
Ntiemiec biorących udział w łronfe- lidarnym froneie prowadzić nieuslę 
rer;icjl. Wiele szacunku i sympatii o pliwą walkę przeciwko podżegaczom 
karz.yw~li, nam. cz.łonkowle dele~acji I wojennym - wrogom pokoju - wre 
robotrrikow Niemiec Zach. Przycho- gom całej ludzkości. • 

jK~·~·k·;;~·····~~····;~p~;~i~-~-;~···1·~-M~i·~-~-~--
= Pragnąc nawiązać do bohaterskich tradycji łódzkiej i klasy robotniczej, którB na przestrzeni d·.--u dziesięcioleci 
: rządów burżuazji polskiej (1918 ~ 1939) przeprowadzała 
• swe .bojowe ,wystąpienia w dniu mię_Q.zynarodowej solidar­

ności · m·as pracujących, redakcja „Głosu RobotniczegÓ" 
ogłasza 

,, 
1: 
!i 
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KOŃK~RS NA OPOWIADANIE - WSPOMNIENIE 
z. przy,gotowań. i przebiegu strajków oraz demonstra.cji 

, _„ 1-Majowych , 

. .W·k'?nk~sie mogą bra~ ~dział Zll:r~wn-0' organizatorzy 
. Jak I•uczes_tni~y,p~~o.t~wan, i wystąp1en klasY. robotniczej. 
W .oprac~wan+µ ?alezy s1ęg~c do działalności Komunistycz­
neJ_ Pa~ti1 Polski, KZMP! ~ewicy. Związkowej, czerwonych 
zw1ąz~ow .. zawodowy~h 1 mnych legalµ.ych i półlegalnych 
orgam~CJI . r.ewolucyJnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego~ 

·, Rozmiarów opowiadan· nie ogranicza się. 

Termin nadsyłaruia p~ac upływa 15 kwi~tu.ia br. 
Najlepsze opi:acowania wstaną nagrodzone . . 
Szcregóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 

będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotn.i­
ezeg-0~'. 

• * "' 
. R~ja ap,elu::j'e do wszystkicfi towarzyszy, czynnych bo. 
J~wnikow z fas_zyzmem, .or_gan;izatorów i uczestników 1-Mą,jo. 
wy~h rew?l'!"GYJ~'JfC~ stra3koU: i ~emonstracji ulicznych robotni.­
cze3 Łodzi i Wo}(lwod:ztwa lodzkiego do wzięcia udziału w kon­
kursie. 

Z··-c· a·-ł·e-·g···o-··s:w····,:·a„.f.a····~······„„„ .. :··;~;~;~~·~:··;;;~;i:·;;;::;:.e 
kiego przybyła w tych dniach z wy 

x:::~--::_--:::-~.:,-· -~ ".- - - x:-- - cieczką delegacja związkowa górni­
- TEL A VIV. J-ak donosj k<ires- ków NRD z przewodniczącym zwią,2: 

rpondent dziennika „Al Hamiszmar", ku zawod'owego górników - Mak­
były generał Mtlerowskii Stracho- sem Fri~chem na. czele. 

Narada odbywa się w chwili, gdy łód~a. klasa robotni~ podej­
muje masowo zobowiązania na cześć I Maja. Łódzcy włókniarze wiita.ią 
święto międzynarodowej solidarności robotniczej, mobilizując WSzYSt­
kie rezerwy dla szybszej i lepszej rea'lizaeji planów produlk.cyjnych. 
Trudno tu o skuteczniejszy śr-adek, niż walka o wyikonanie baz akor­
dowych. 

witz, który dowodził 9 dywizją pan - p ARYZ. w stoli~y Francji trwa 
·1----------- ---------------------. -- cerną, mianowany został „doradcą" strajk pracowników transportu mied 

wojskowym pi:zy Legionie Arabskim skieg.o, poniewati; r~mowy .z admi­
w Trimsjordanii. nistracją nie dały żadnyelt wyników. Dlaitego też narada, ma(iąca na celu pod.ntiesienie tej waiłk.i na wyż­

szy poziom, op~acowanie jej nowYch metod, sta~e się ważnym elemen­
t~m Ozyn~ MaJowego. Im szybciej i lepiej upowszechnimy doświadcze­
nia: !'lracuJących tkaezy i madsków, im wydatniej podniesiemy wy­
da'Jność pracy robotników przemysłu bawełniane.go tym chlubniej zre­
alizujemy Czy-':1; I Maja, tym wspanialej uczcimy nasze święto - wzro­
s~em prod~kcJJ, szybszym tempem pracy, przedtermin1>wym wykona­
ruem za.dan gospodarczych. 

Uc~stniko~ narady, bojownikom o więksią wyda,jność w naszym 
przemysle - zyczymy lJOmyślnych obrad, 

·W DNI1!7 D2Il.SIEJSZY~ o qon~Nil!E 16 
W LOKA:LU PRzy PL. ZWYOIĘSTWA 13 

odb~dzie $ę rzor.ganizowana prnez Zarząd Główny 

Włóknia.rzy, Centra.lny Zarząd P!l'zemysłu Bawełnianego 

cję „Głosu Robotniczego" 

Zwią~Irn 

i redak-

NARADA TKACZY I MĄJSTRÓW 
11o.święcona u1rnwszech11ieniu przGclujących d1>świadczeń. 

- LONDYN. W czasie debaty w Władze usiłu;ą ZQtusić stra(ikują­
parlamenoie hrind11sk1im nad budże- oych do w.z.nowienia pracy. w tym 
!cm na rok 1951-52 poddano ostrej celu na mocy rozporządzenia rządu, 
krytyce ~iałalność ministerstwa o- wystosowano liczne mdywiduałne 
~ro~y, ktorego Pfla>C~~nicy do1>11~ci- rozkazy „mobilliacyjne" do pracow 
li się. szeregu na~_uzyc. W wyniku ników metra i autobusów. Ponadto 
1>rzeb1egu dY~USJ1 parlai:11ent o_dro wielu pracowników •1irzymało wez­
ezył ~~osow~rue nad zaiw1erdzemem 

1 

wania do policji. ~ •• ·ajkujący odmó 
~?ZYCJt budzetu,_ dotyczących wydat wili jednak zasto.;.iw~nia sit; do tych 

. - ow na cele WOJenne, bezPrawnych rozkazów. 
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U naszyc~ . . ~a zdradę narodu pOlskiego z 
przy-1ac1ol · · ,., · 1 k , ł + d 1 - · 

sali sądowej 

Agentura imperializmu 
W ZSRR ZBUDOWANO 

Ił-OTWOROWY SZYB ' NAFTOWY 
NA DNIE MORSKIM 

Wybitny pracownik radzieckiego 
przemysłu naftowego - Aga Nej­
matuła, za udział w <>pracowaniu i 
zastosowaniu met.ody 2-otworowe­
go wiercenia szybów naftowych i ga 
zowych odznaczony został Nagrodą 
Stalinowską. Obecnie Aga Nejma­
tuła zakończył budowę pierwszego 
w Azerbejdżanie szybu 3-otworowe 
go na dnie morskim. 

Odległość między trzema otwora­
mi szybu wynosi pół metra. Focząt 
kowo otwory te idą pionowo w dół, 
następnie rozchodzą się w różne stro 
ny. 

GÓRNICY CHl~SCY ZWIĘKSZAJĄ 
WYDOBYCIE WĘGLA 

Górnicy państwowych kopalni wę 
gla w południe>wych rejonach pro­
wincji Hopei systematycmie zwię­
kszają wydobycie '·węgla. Brygada 
Lo Jun-czina wydobyła w ciągu 
7.mi•any 254,4 tony węgla, ustanawia 
jąc tym samym ogólnochiński re­
kord wydobycia węgla. 

imperia 1sc1 ang camery anscy p acrn o arami 
Zeznania· oskarżon,-ch w procesie warszawskim 

' WARSZA~A (PAP}. - Pierwsą cbJień pl"OCesu craonków kie• Po przyjeździe Popiela, w celu leip 
rownictwa melegal.nego „popielowskiego" Skon.niclwa Pracy, któ- srz,ego mmaskow·am'a podczJemnej 
ry 1'07llJOCZął się dma .28 bm •. prmed WoJskoWYlll Sądem ReJonowym działa•lności grupy Pqpiela rozpoczę 
w · Warszawde, ujawnił perfidną, dwulicową rrę połitycmią, prowa- to pertraktacje połącrz.enlowe z legal 
dzoną przez. grupę Karola Popiela przeciwko władzy ludowed w Pl>l nym str. Piracy, na czele którego 
sce. Zezna.ma pnesłucb.anycb dotychczas oskarżonych wykamły stał Felczak. 
równie-i, że w okresie· okupacji ich orga.nimcja, zwalcza.jąc niepo- w tym czasie w kraju IPQcWiemne 
dległościowy ruch lewicowy, łączyła się z naJskra.jnłejszymł ele- stironniotwo us!iłowruło zwgainizo-
menta.ml fasaystowsklmi, nie cofając się nawet przed współpraclł z wać dywersyjne 0Wiąz;k:i ~wodowe, 
hitlerowskim okupantem. których ~danil.em miało być rozbi-

Slieć 87,piegowska. orpnba.ojl akia ośw.liadczył, że po wyzwolenliu brał janie polskiego ruchu zawodowego. 
d3ła się z licznych płatnych a.gen- ucWiał w konspiracyjnych posdedze- Antczak wchodził w skłlad ich kie-
tów, rezydujących w różnych dziel- Illiaoh swej orgailli?Zaojd. rownictwa. 
MCll(lb kraju. Prrlekazywane przez Po wyzwoleniu Roppe,-. pośrednie Oskarżony zeznaje n•astępn:ie, że 
nich wiadomości wywdadowcze osik. twem ks. Kaczyńskiego, nawiązał gdy w wyniku długotrwałych per­
Cecylia Weker przesyłała osk Kwa współpracę z „Tygodnikiem war- traktacji, nastąpiło połącrzeruie gru­
si!borsltiemu. szawskim", gdzie za.mieścił szereg py Popiela ze Stronnictwem Pracy 

Osk. Weker 2Ja'jmo~ się rów- ańyJmłów, Felczaka - g:rupa Popiela zataiła 
Irież prrzesyran.iem nielegalnej, szyf- Mów.i.ąc 0 d7Jiałiallno~i „Unti.'" i 'posiadane przez nią rinaczne fundu-
rowanej pmez nią samą ko:respon- Stronnictwa :Pracy w okiresde oku- srz.e dolarowe. 
denciji do dyspoo:ycyjnego ośrodka pacji, osk. Hoppe prayznał, że. obie Sam Popiel - jak zeu.n,zje Ant­
stronnictwa rz;agranicą. te orgain:imcje (~óre się późn:iej po- czak - obficie czerpał -pieniądze z 

Prrzyjechawszy w 1946 r. z wy- łączyły) przyst1topily do walki ze łych funduuów. Ponadto za pienłą­
cieczką do Danii. OS<loorżona skonta- stronnictwami lewicowymi. prowa- dze· organizacyjne kupiono Popielo­
ktowała się tam rz Sieniewiczem i dwnej pod kierownictwem dele!la- wi luksuSOWy samochód oraz opla­
pr.zekazała mu srz.:ereg informacji tury „rz:\(lu londyńskiego", cano jego prywatnego szofera. i se-
wywdadowciz.ych. Na jej ręce pny- Z zee.nań Howeg1:1 wynika, że ltreia.rkę. 
chodmiły Q: llagranicy pieniądze., prze członkoWie „Un:lii" Gittman i Zięć Antcri.ak zeimaije równiież, że w 
rmac.zone .na finansowanie nielegal- współdziałali z WYWiadem hitłeł'OW P"UPie Pop'iela panowała. clęzka at­
nej .dz:iiałailności. M. in. poważną su- skim. mosfera wzajemnej podejrzliwości. 

. MOSKWA (PAP) - Jak podaje mę podjął ks. Kaczyński. Str. Pracy współpracowało z ttLw. · Przedstawiając sądowi swą poltty 
z Delhi Agencja TASS, w Indiach Za. swą działalność w ramach teJ „agencją anty:komunistyCtt.ną". Rów ezną działalność w czasie cMru.pacji, 
rozpoczęło się zbieranie podpisów nielegalnej . organizacji pobierała. sta nocześrui.e „Unia" k<m•ktowała się An~k zeznaje, że w 1941 r. peł­
pod Apelem światowej Rady Pokoju łe wynagrodzenie. z kierową.nymt pnez gesta.po prowo nił funkcję „delegata rrządu londyń 

. Hindusi podpisuią Apel 
Swialowej Rady Pokoju 

w sprawie zawarcia paktu pokoju Osk. Hoppe - członek organ:irza- kacyjnymi pseudopod2Jiemnymł or- skiego" na Pomon'u. 
między pięcioma wielkimi mocarstwa ej[ Strollil'ictwa Pracy i „Uma", ga.niza.ojami „Zjednoe7.enie Słowian" Jak wynika cz CWlllań oskarżone-
mi. Kampanię tę poprzedziły liczne gdzie pełnił on funkcję członka tzw. i „Miecz i Pług". go - podległy mu wyd:ział bezpie-
wiece i zebrania obrońców pokoju, mmądu głównego, przedwojenny Oskarżony Antczak Antoni - po czeństw.a zwracał szczególną uwa-· 
na których wyjaśniono historyczne drziałacz BBWR i OZN, Il.łożył ob- pnz.ednik Karola Popiela na stano- gę na stale rozwijającą się i potę­
znaczenie Apelu. szerne wyijaśnienia, w toku których w.isku przewodnicząoeego stronnic- gu.jącą niepodległościową dzia.ta.1-
-------------::------------------- twa - zeu.nalje, że po wyzwoleniu ność komunistów. 

30 miln. zł na remonty mieszkań 
dla górników Zagłębia Śląsko - Dąbrowskiego 

Polski pierwsze nie-legalne kontakty Na pytanie · prokurat<l'l"a Antczak 
organizacyjne stronnictwa nawiązał wyjaśnia. że zarząd grupy popielow 
w maa-cu 1945 r. skliej opracował spec~lne memoria­

Ant=ak wspomina również w ły politycme, które Popiel zł~ył w 
swych rzeim.'!lniach o konferencjach obcych ambasa.da.clt. Jeden memo­
zaaoządu głównego nielega·lnego Stron rial został również przedstawiony 
nictwa Pracy ri: przedstawicielami przez wspóloskarżone~o Bukowskle­
.innycll podziemnych organizacj:i po- go dostojnikom k~ielnym. 
lityoznych ooaz delegaturą ,,.rządu Sąd odroczył rozprawę do dnia na 
~ondyńslriego". stępuego. 

Cecylia Weker była wnrmą figu­
rą w wywiadue prowadzonym 
p.rzez nielegalne to.w. „popielo\y­
skie" Stronnictwo Pracy dla im­
perialistów anglosaskich, po wy­
rlWoleniu naszego kradu. W zoraa­
nirowainyeh prrzez siebie punkt~ch 
przechowywała otr.z:ymane rz: zagra 
nicy dol&"y, które, jako płatnicz­
ka nielegałnego Stronnictwa Pra­
cy, wypłacała podobnym sobie 
rldrajcom za Wli.erną służbę pr7.e­
ciwko na.rodowi polsikiemu. 

.Ona t.o porozumiewała się z e­
m.isariusmmi t.mv. nządu londyń­
skiego, odbierała od nich :Lnstruk­
cje dla nielegalnej popielowskiej 
~ga.nWaqjli, skierowane przeciw­
ko narodowi i państwu polskie­
mu, zalecająre prowadtzelllie propa 
gaindy antyikomunistyczne<j itp. In 
strukoje przy-chodziły szyfrem. 
&yfr znajdował się w ksd.ążkach. 
A książki? Cecy1ia Weker, asy­
stentka oh.emii na Uniwersytecie 
Wairszawskiim. O'tmymywałia je ja­
ko „pomoc naukową". 

Książki te leżą na stole sędmow 
skirn. Tytuły ich: „Ozłow.iek ws;pół 
czesny w posrimkiwan!iu duszy", 
„Se.tuka myślenia" Erneslla Dim­
mneta. 

Jakie były motywy pójściia We­
ker na służbę wrogiego wywiadu? 
Odpowiada na t.o bez 2Jająkinien!a: . 
„lojaiIJ:iość wobe(: dawnych kompa 
nów z okresu oktipacji, członków 
Stronnictwa Pracy". Dlaczego 
więc jako asystenika Uniwersyte­
tu WairS©awskiego nie uwa7lała 20 

konieczne być lojalną wobec pań­
stwa polskiego? Na to pytatnde We 
ker nie. zna.iwa o<ipowledti. 

* * 'ł 

Jak Hoppe ma za sobą boga­
tą przeszłość zdrady nairodowej i 
walki z ruchem robotniczym7 Z 
ramienia B-24, a potem „ozonu" 
brł posłem na sejm w latach 1935 
- 1938. Jako reakcyjny dzienni­
karz brał crz.ynny ud~ał w Uw. 
antykomunistyoznym por00Umie-
niu prasowym. Prowadził walkę 

rt: patriotycZJ1ą lewlicą będąc reda 
kte>rem naczelnym faszystowskie­
go „Jutra Pracy". 

W czasie okupacji był czynnym 
działaczem „Unii (ośrodek „ddeo­
logiczny" Strortll!ictwa Pracy), kt6 
rej ozłonkowti.e, jak sam stwier­
dził, kontaktowa•li się CL Nfemeam!.. 
Reda·gował biułetyny pt. „Naka­
~y", w których w myśl poleceń 
delegatury londyń9kiej szczuł pne 
ciwko komu!l1Stom, przeciwko le 
dowi polskiemu. 

Po wyzwe>leniu bywał często na 
zebraniach w tzw. „sadonach" nie 
legalnego Stronnictwa P1'acy, w 
których uczestniceyli ludtz:ie cze śro 
dowi&ka „Tygodnika Wfil'szawskie 
go", ksiiąda: K'<l.oz;yńskd., prof. Ku­
man:iecki i inni. 

A co · nrujważniejsze: Hoppe brał 
czynny 'udział w praicach kierow­
Irictwa Stronnictwa Pracy, redago 
wał odpowii.edzi na instrukcje za­
granicy i„. otrzymywał za to po-
bory w dolairach ii dotych. „ 
Nienawiścią do narodu polskie­

go, do polskiej k.liasy robotniC"lej 
i do jej awangal'dy rewolucyjnej, 
która pnzelewała krew za w~ 
i nd.~podległą Polskę - zn.aarona 
jest droga życiowa SIZlp.iega Hoppe, 

* • 
Antoni Antczak, b. wi~ewod 

niczący Irielegalnego Stro.nnictwa 
Pracy, przedwojenny działacz an­
tyrobotniczej, srrowindstyaz;nej na­
rodowej paTtii robotniczej, cieS1Z.ył 
się riaufaniem samego Popiela. Je 
mu to pr7.eka2laol Popiel archiwum 
Stronnictwa, uciekając przed .zde 
maskowa.niem z , kraju. Popiel od 
dał je w „pewne" ręce. Jui w cza 
sie okupacji bowiem Antczak wy 
karzał się swoim nieubłaganym 
stosunkiem woboo dtziałacriy patm 
tycznych, organ.1rlując pracę tzw. 
wydziału be7.pieczeństwa, mające­
go na celu waJ.kę z ruchem lew.i.­
cowym oraii O'l"ltan'izującego mor­
derstwa przywódców ):Obotniczyeb. 
On też był insp.iraltorem spo~­
drianiia szczegółowych list działa­
czy lewicowych, które przekazy• 
wane były do delegatury londyń• 
slriej. 

w AR.mA WA (PAP) - Konty-
11-uując akcję stałej poprawy warun­
ków mieszkaniowych klasy robotni­
czej oraz biorąc pod uwagę specjal­
ne potrzeby w tym zakresie załóg 
górniczycl1, stojących przed· szczegół 
nie ważnymi zadaniami w :walce o 
wykonanie i przekroczenie Planu 
6-letniego, Prezydium Rządu podjęło 
specjalną. uchwałę o zwiększeniu w 
roku bieżącym remontów mieszkań w 
domach zamieszkałych przez górni­
ków. 

tach terenowych sum na remonty, 
przyznano dla górników Zagłębia 
śląsko - Dąbrowskiego 30 milionów 
zł na dodatkowe remonty mieszka.nio 
we oraz 2,2 mil. zł na. dalszą budo­
wę i rozbudowę wodociągów i kana­
lizacji w osiedlach robotniczych. 

Dodatkowymi remontami będą obję 
te zarówno domy, podlegająee zaxzą. 
dowi· komunalnemu, j.ak i do.my prze 

Czyn I-Majowy łódzl{ich włókniarzy 
mysłowe, pozostające pod .zarządem (Dokończenie ze str. 1) 

Min. Górnictwa. Akcjll dodatkowych · Na zakończenie uroczystego zebra 
nia zostaje podjęta rezolucja, w któ 
rej między innymi czytamy: Mocą tej uchwałY, niezależnie od 

sum przeznaczonych w planie na no 
we budownictwo mieszkaniowe i nie­
eależnie od ustalonych już w budże-

remontów zostanie rozcią.gnięta rów­
nież na pozostałe zagłębia węglowe, 
tam gdzie zajdzie tego niezbę.dna. ·po­
trzeba. 

Żołnierze brytyjscy proszą rząd NRD 
o udzielenie prawa azylu 

BERLIN (PAP). - Czterech ż<>ł­
nie-rzy Manchester.s·kiego Pułku Pie­
choty brytyjskich wojsk okupacyj­
nych w Niemczech: Henry Perry, 
James Royles, Willillllll l:Iiddins i Ro­
nald Thomas przeszli w Berlinie na 
terytorium Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i zwrócili się z prośbą 
o udzielenie im prawa azylu. 

Wszyscy czterej oświadczyli, iż nie 
chcą służyć w armii brytyjskiej. 

Na margin~ 

Oświadczyli oni: „PostanOwiliimy 
pozostać w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, ponieważ pragniemy 
żyć życiem pokoioWYm, jakim żyje 
ludność NRD. 

Wypowiedzieć walk, 
marnotrawstwu leków 
WARSZAWA (PAP) - Na konie· 

I 
reneji prasowej w Ministerstwie Zdro 
wia poinformowano . przedstawicieli 
pr.asy stołecznej o projekcie uchwały 

Wari P I mającej na. celu zliokwidowanie do-ac pa aca t:l:'.'chczasowego mairno~awstwa le­
kow przez część ubezpieczonych. 

Jak oświfidczył dziemiikan~om amery- Ministe:stwo Zdro_wia ~<>:bserw<>-

W uozundeniu udań stojll(l'Ych 
przed klasrr robotniczą i całym na 
rodem polskim. zjednoczeni we 
froncie na-rodOW)'Jll walki o pokój 
i Plan 6-le11li podejmujemy zo.bo· 
wią.zanl.a ))l'Odukcyjoe, a.bY. 7-adoku 
mentowa~· nieud~ wolę walki o 
Pokój, o sllnil gospoda.J'C7.0, uprze­
mysłowioną Polskę Socjalistyczną. 

Polska Ludowa staje się ~­
eiężonym bas~em Pokoju, o kt6 
ry ro~błJą. się zbrodnicze za.kusy 
hnperialistycznych agresorów. Si 
ły obozu pokoju ]>Otrafią spara.Uźo 
waó knowania obozu agresji t zbro 
dni, . potrafią za.bezpi~yć Iudzkot 
ci 1rwały pok6J~ 

Z nami jest Stalin, nasze będzie 
$Wycięatwo ! 

Niech żYje łowal'Z)'llZ Stalin, Cho 
rąży Pokoju, Wóds mu pracują­
eych eałego świata! 

Niech żyje to~ Bierut, 
Wódz narod\l polskiegę, wiemy u­
c:r.eń St.a.Una! 

Niech żyje front nał'odu polskie­
ro w watce o pokój, o plan 6-Iet.nł! 

Niech tyje 1 Ma.Ja, Ml~Ynarodo 
we świeto Klasy Bobołnłcz4'j! 

Zf>B im. Armii ludowej 

kański adwokat Alfreda Kruppa_ Geor wało w, c.1ą.gu ostatm~h m1~s1ęey eo­
ge Davis, zarówno Krupp, jak i jego dy r:i-z <;zęsc1.eJ ~wtarzaJące się 'W!Pad­
rektor:;y - podczas swego pobytu "' k1 meod~1era.ma , p:·.zez ubezpieczo-
0,więzieniii" w Landsberg nie tracili ew nych lekow, zamowionych w apte­
su nadaremnie. Szdliowni więiniowie" ka;h. Pow~owało. to znaane stra~y, 
1-- powiedział aclio. Davis _: niezależ11ie któpt: w:raz:rły. Się ~e w;:ystldch W D.alltroju radości i entuzjazmu 
od zapeunionych im przez u:fudze amery : ;c -~~ ,aJu,,Jv ciągu r u snmą rozpo<:zynają :robotnicy z. ZPB !tn. 
kański.e komforl()(vych WCJTunków pobytu - mi wnow • Armii Ludowej zebranie w sprawie 
w Landsberg - odbywali co tyd~eń Poza znacznymi stratami fina.mi<>- uc~a śWięta klasy robotniczej. 
'pracomte narady w oddan.ej do ich dys wy.mi utrudniało to p'owa~n.ie pracę Z u4'ekorowanej czerwienią trybu• 
pó::ycji sali konferencyjnej. aptek i przedłużało oczekiwanie eho· ny pada;ją z.Obowiątian:ia . 

rych na otrzy.manie lekal'stwa. 
Te osobliwe narady „~liów" nit1 W związku z tym Ministerstwo - Czym innym, jak nie :zwiększ.o 

toczyły się by11ajmni.ej „na sucho". Prze Zd1·owia wystąpiło z projektem uchwa ną .produkcją, zwiększoną WYdajł'IOś 
ciwnie, Krupp i jego wifani ko11sumo ł 'd · · · d „ clą pracy, my, robotnicy, Odpowie­
wali przy stole ponwuańcze, banan ... i in.- y przewi UJąceł, ze każ Y ubezpH~- dz.ieć moMmy podtegaczom ~jen-

J cwny realizujący receptę .,, aptece 
pe owoce południou!e,palililrawońskiecy będzie wnosił pr.zy zamawianiu leku nym? - mówią, składając zobowią-
iara, no, i pr:tepłukiwali sobie gardła minimalną _ symboliczną raczej zania robotnicy. Tylko ZWiększoną 
łW)"tWomymi winami tudzież likiera:ni. opła~, wynoszącą zaledwie lO J>toc. produkcją okazać możemy swą nie­
lJzięki temu atmosfera eotygodniowych wariości leku. Uchwała. itia dotyczyła- ugiętą wolę utrzymaru.a pokoju, swo 
ri;ebrań była naprawdę intymna.. serdecz by jedynie chorY\)h, którzy leczą się je gorące pragnienie pl'"&y.§pieszenia 
łUl i nieskrępowan. w domu, natomiast wszyscy ube.zpie- budowy S()cjalizmu w Polsce. 

lódnego moze tylko bmkowało obm- czeni przebywający w szpitalach Dlatego też załoga ikalb.l ZP8 Im. 
Jlujqcyn• w Landsberg r1a11.dlar.zmn śmier otrzymywać będą tak jak dotychcza~ Armii Ludowej zobowiązała się do 
ci. Mi.anowicie - „błogosławieństwa pa· wszystkie lekarstwa zupełnie bezpłat dnia 1 maja 19!Sl r. wyprodukować 
'f)ieskiego", jakie sfłynęło na głowę SS nie. ponad plan 42.292 m. materia.lu na 
~ru.pperifuehrera, Oswal.da Pohla, przeby Uch.wała ta nie będzie dotyczyła I s~mł: 320.150 d., robotnicy pr-iędzal 
1too1ącego ;esreze w tymże „więzieniu" w emerytów i rencistów, którzy będą Dl zobowiązali się pn1eroblc p0nad 
l,andsberg. Nie wiem.y dokładnie, cllaczł! otrzymywali le'karstwa nadal bet.płat pła.n 11,1150 kg. )>Hęd'źy na sumę 
so. Alfredowi Kruppuwi poskqpiorto tego nie. 124.257 zł., robotnicy przędzalni od-
~,ojcowskiego pocieszenia", czy grały tu • • . • padkowej - 685 kr. na sumę 8.91:\ 
'rolę jakieś względy wyznaniowe •j fakt, _Dchwał.a P!Z!CZ~i się ntewątph- zł.. Odd*1 II sobowiązał się zwłę· 
ee Krupp nie „llat~rócil się" tak jak nwr wie .do bar~Z~J rACJona.lnego korzy- ks:zyt produkcję o 10.ł88 zł. Podo-
'Oerca milionów nietvinn.ych ludzi. Czy stanm s lekQW. bne 2l0bowl-nle złoiył także od· 
m.oi;e to, że Kruppcnoi ui żadnym razie nie dział piswny. Zobowiązania. 2wię-
grozila kara śmierci czy tei po prostu kszenia produkcji podjęły wszystkie 
kancelarie watykańskie pQpe/,nitr "' ;a. ProJekt nacjonalizacji oddziały, pocljęu wszyscy robotn:e1 
kieś przeoczenie. z ZPB im Anhli Ludowej. 

Zresztą n.ie stało si~ nic #ras:mego: T owar:zystwa Kanału Sueskiego Ogólna suma, którą przyniosą, wy 
rw ,,blonoslawieńsiwo" -31_ '"lfr.n-3- Krup kona-ne zobowiązania pilerwszoma-

" <w.a ,., „ aa LONDYN (PAP) - Z Kairu do· · ł i d eoo oo zł 
pa zawsze jest jeszcze czas, skoro p. JOWe, WYD es e pona .O otych. 
Krupp znajduje się juii dziś na wolności, noszą., że jeden z publicystów egip- Będzie to jeszcze jeden wkład robo 
energicznie ~biera ~ .mów do J>Toduk· skich skorzystał z postanowienia. kon tników z ZPB im. Armii Ludowej 
cji „grubych Bert" na potr:;cby „atlan· stytucji, zezwalającego na składańie w dzieło utrzymania poke>ju, w bu-
tyo~" no, ; os•-•eczn;e, n~·-· 050L :._ • • dowe socjalizmu w Polsc~. 

• .... • --~· ""' wn1oskow ustawodawczych również 
cie m.oże ttJybrać się do fu:ym~, by otrz)' nie członkom parlamentu i złożył do 
inać to „błogosłauieństwo" bezpośred· 
11io od watykańskiego patrona spi·zy- ob1,1. izb parlamentu projekt. ustawy 

!mperialiści przygotowui11, llow• 
•iier:z:onych imoerililistów USA i 1'1·i- w sprawi.! nacjonalizacji Towarzy- · l " wo1nę, my, z ączeni w narodowym 
#Dłłii. B.D. stwa Kanału SueskieS?:O- froncie walki o pokój i Plan 6-letni, 

ZPB w Pabianicach 

budujemy nowe życie - powiedziała 
bezpartyjna tkaczka Aniela Ulman, 
I dlatego zobowiązuję się wraz z 
tkaczkami-instruktorkami: Latuszkie­
wiczową, Zycbową, Barańską, Jagu­
szewską, Luczakową, Młynarczyko· 
wą. W endlerową i Borowską, doszka­
lać oddane nam pod opiekę tkaczki 
tak, aby ju:t w pierwszym miesiącu 
mogły podnieść wykonanie bazy o 3 
proc. Burzą oklasków nagrodzili ~e­
brani zobowiązanie Anieli Ulman, 

Nieprzerwanie płyną zobowiązania 
indywidualne i zespołowe. Dział me­
cb aniczny wyremontuje i uruchomi 
maszynę obrączkową oraz nieczyn ą 
szlifierkę, doprowadzi do stanu uty· 
walności spaloną pompę. Dział en!lr­
getyki zaoszczędzi 543 kil, przędzy, a 
zuycie węllla w kotłowni obniży o 
10 proc. Ogółem dział energetyki 
zaoszczędzi sumę 7.114 zł. 
Załoga warsztatów elektrycznych 

uruchomi rezerwową prądl;l.icę. Od­
dział PC 2 wyszkoli 28 prządek na 
obrączniaki, wrzeciennice i maszyny 
obrącŻkowe, Majster Kajzera w 
imieniu załogi przędzalni II skła.da 
zobowiązanie podniesienia jakości pro 
dukcji o 3 proc. Administracja za­
kładów, usprawni pracę transportu, 
urządzi kolonie dla dzieci i internat. 

Entuzjastycznie witane są zobowią 
zariia przodowników pracy. Stefania 
Golenia pracująca na ośmiu krosnach, 
na których wykonuje 141 proc. nor­
my, postanowiła na cześć święta 
1. Maia przejść na obsługę 10 krosie1J. 
Feliks Fidyk wykonujący bazę w 116 
proc., podniesie bazę do 118 proc. 

Ogólna wartość zobowiązań załogi 
ZPB w Pabianicach wynosi 595.798 
zł. 

ZPB im. 1 · Maja 
Robotnicy ZPB im. 1 Maja w sku 

pienil.l przysłuchiwali się przemowie 
niu, jakie wygłosił tiow. Ba·ranowski, 
sekretarz organizacji partyjnej tych 
zakładów. Raz po raz przemówie­
nie przet·ywane było burzą oklasków 
i okrzyków na eześć święta między­
narodowej klasy robotnicze:), na cześć 
pokoju. Speejalnie entuzjastycznie 
powitali zebrani słowa tow. Bara­
now.skiego, nawiązujące do wspania­
łych tradycji bojowych proletariatu 
Widzewa, jego obecnych wielkich o­
siągnięć produkcyjnych. 

A po tym kolejno, odprowadzane 
oklaskami, podchodziły do stołu pre~ 
zydialnego prządki, ślusarze, lJala­
cze, majstr-0wie i inżY'l!ierowie, od­
czytując podjęte przez nich i pl'zez · 
ich oddziały z<>bowią.zania na cześć 
święta 1 Maja. 

Palacze kotłowni zaos7.ezędz-ą 
2.900 ton węgla do końca roku 
oraz zmniej&zlł zużycie wody o 3000 
metrów sześciennych w stosunku 
rocmym. Wartość zobowiązań pora­
cowntków kotłowni wyoosi ?61.000 zł. 
Przędzalnie średJ1ioprzf'dn.a i cienko­
przędna podniosą jakość produkcji o 
0,5 proc. Przewijaczki, Strojna, 
:Rajs, Janońska i kilkadziesiąt inny<:h 
podniosą ód 1 do 2 proc. wylcOnanie 
swych baz. 

Oddział wiskozy da d-0 końca roku 
dodatkową produkcję wartości ponad 
350.000 zł. Zobowiązania podjęli rów­
nież pracownicy warsztatów mecha-

/ 

nicznego i elektrycz.nego, zgrzeblarni, sówce w dniu l:l8 marca podjeła 6( 
skręcalni, energetyki, stacji kwa- zobowiązania uspółowe i 40 zob&­
sów, oddziału gospodarczego itd. wiązań indywidualnych. Łącma su-
Wartość zobowią.zail, • podj~y(!h ,ma podjętJ!ih zobowiązeii stanowi 

przez posuzególne oddziały produk- 699.623.31; zł. 
cyjne tych zakładów według dotych- Podchodz~y do stołu prezydialn9" 
czasowych oblicze{i wynosi oliioło 800 go Tolxitnicy, z poczuciem -<lumy i r& 
tysięcy złotyeh. • dości odczytywali podjęte zobowiąza. 

Mazowieckie Zakłady · 
Przemysłu Wełniane90 

w Tomaszowie Mazowieckim 

Na wezwanie do socjałhtyqznego 
współzawodnictwa na cze~ć święta 
t Maja rzucone prz:ez metalowców z 
Pruszkowa i załogę zakładów im. 
Strzelczyka w Łodzi, jako pierwsza w 
~ojewództwie odpowiedziała zalo1&a 
Mazowieckich Zakładów Praemy•lu 
Wełnianego w Tomaszowie. 

I tak załolla przędzalni MZPW zo­
bowiąiała się w ~wietniu podnieść o 
6 proc. wykonanie baz akordowych. 
Tkacze podniosę wyd~Joość o 1,4 
proc. oraz obniżlt ilość odpadków o 
0,25 proc. Załoga 1kręcaloi zmniej­
szy iłosc odpadków o p61 procent, a 
załoga wykończalni zobowiązała się 
do wyprodukowania 5.000 aietrów to 
towych tkanin ponad plan. 

Tomaszowskie Zakłady 

Włókien Sztuctnych 

nia. Janina Łukaczak wraz .ze swOfł 
brygadą. robow'iązała sio wyproduko 
wać dodatkowo 336 jednostek ocl.zi„ 
żowych na sumę 3.356 zł. 

Józefa Biegańaka postanowiła pod 
nieś~ "ydnjność produkowB!llycłt 
przez. siebie Jednostek odzieży o 288 
sztuk, co w 8Uinie daje 4.808 zł. po­
nad plan. 

Pracownice ktaJall\i metodą kom­
pleksoweiro oszcz-:dzania posta.nowlb' 
zmn'iejszyć do dnia 1 maja ilość re• 
sztek o 1 proc, eo przyniesie 62.079.« 
zł. osuz~ności. 

ZPW im. Niedzielskiego 

W barwnie udekorowanej iwietlłcT 
Zakładów fm. J. Niedzielski•go ze· 
brali się pracownicy ze wszystkich 
oddr:iałów kombinatu, aby podjęciem 
czynu produkcyjnego uczcić zblU:a­
jące się mi'ldzynarodowe święto kla­
sy robotniczej - 1 Maja. 

Zebranie zagaił tow. Wójcik, który 
otnówił Żnaczenie tego włclkiego 
dnia dla proletariatu całego świata I 
wezwał następnie robotników pos:tcze 
gólnych oddziałów do podejmowania 
zobowiąnń. 

Robotnicy Tomaszowskich Ziakła­
dów Włókien Sztucznych pod·jęli 
długofalowe rrobowiązama na cześć 
1 Maja„ doz.ięki którym pmyspieszą W odpowiedzi na to załoga Oddzia• 
wykonanie roamego planu prod.uk łu F zobowiązała się wyprodukować 
cji o 8 dnd. Ponadto młoga TZWS do dnia 1 Maja 15.000 metró"f( tkanin 
postanowiła dać w kWii.etniu nadpla pónad plan, w4rto,cl 260.400 zł. 
nową produkcję wartoścl 658 tys. Tow. tow. Nal~pa, ~aczmarek i Wł•· 
!Złotych zło wyremonłu1ę dwie samoprzęśnlc._ · I Cerowaczka Sawicka w umeniu całe-
Łą=.ie robotnicy TZWS pr.zysp~ go oddziału zobowiązała ~ię wycerc>• 

rzą naszemu pań'Stwu 4.955.000 tł. wać ponad plan 8.000 mtt. tkaniny. 
osxczędności. Na specjaJ.ne ~re- .Młodzież ZMP-owska wybuduje nowe 
ślenie zasługt.tją zobowią?.ania -praco bOisko sportowe t octyśoi cały t~ten 
w111ików d'Zliału mechani0M1ego, któ- zakładQ.w, a pracownicy umysłowi 
rzy postanoWili stosować 'Wyłąćlt.nd.e doprowacltą do estetyctnego wyRL&.-
s.zybkościowe remonty mas.z)"ll. du lokal biurowy. 

Wi-Fa-Ma 

~łodzleż Widzewski~; Fa bryki Ma 
szyn na uroczystym zebraniu :z okazji. 
zbliżającego się międzynarodowego 
święta klasy robotniczej podjęła na­
stępujące zobowiązania: 

Brygada ZMP-owca Zenona .Misz­
tala w składzie 6 osób z oddaiała lre­
zarni, zobowiązała się wykonać swój 
roczny plan w 11 miesięcy. Aby sta 
~o się to realne, młodzieżdwcy posta­
nowili zastosować metodę przyspie­
szonego skrawania metali. 

Kierownik brygady Zenon Misztal 
indywidualnie podwyższy wykonanie 
bazy z 172 proc. do 177 proc. 

Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego 

Załoga Łódzkich Zakładów · Prze­
myi:lłu. Odzieżowego, włączając się do 
socjalis tycznego współzawodnictwa. 

na cześć. 1 Maja, na uroczys tej ma· 

Ocólna wartość · p~łych zobO­
wiązań wynost okóło 50A tys. 111. 

Wieści z krotu 
~ -------.... __:__:::o::x:; 

- WARSZAWA. Z okazji Swiało 
weco Tygtldnia Mlodrdeży Zarz"41 • 
Główny ZMP wys1080wał w hnie· 
niu mlodtłeiy polskiej d@eszę z re 
rącymt b.-ateraJdmi PG'Zdrowlenłamł 
do SFMD, do Leninowsko-St&linow 
sld.ego Komsomołu i młodzieży Zwill 
zku Radziłeckle«o oras młodllleiy in 
nych krajów. 

- WARSZAWA. Z.rząd Główny 
Li&'l Kobiet w WllZS7&~e gościł de 
legację kobiet d\lńskich i holender· 
sklcb, które wrM:>My przez Polskę 
do kra,ju IW 20-dnłowyrn pobycie w 
Związku Radzieckim 

- RZESZÓW. Z8 bm. w cswa:rill 
rocznicę bohaterskiej śmierci gen. 
świ~rczewskiego rmpocz~ się na 
trasie 165 km ~ Rzeszowa do Ja­
błonki młodzieżowy marsz patrolo­
wy „Ostatnim szlakiem w.ielkiere 
bohatera. - rewolu<>ionisty". 
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W walce o .ree:lizację budżet-U CZYN 1-_MAJOWY 
rok 19~'1 z!!.0!i„~a~~~y! ~~:. !!~~.~~!~~„ planu •• 

I gospodarczego na 
Szerokie j porywające, są zadania 

drugiego roku Planu 6-Jetniego. O 
23,4 proc. ma wzrosnąć t>rodukc,ia 
przemysłowa. w pQrównaniu do ro­
ku ubiegłego, o 10,2 proc. ma wzros 
nąć produkcja rolna, o 6,1 proc. ob. 
niżone zostaną koszty wlasne w prze 
myśle wielkim i średnim, o 13 l>J'OC. 
wzrośnie wydajność Pracy - oto 
zaledwie kilka liczb wilelkiego pro_ 
gramu, stojącego przed nami w bi~­
żącym ro1.-u. 

VI Plenum tow. Mim - jaskrawą 
rozrzuirlość szeregu naszych insty­
tucji, częste omijanie przepisów:. ka­
sowych, łamanie dyscypliny budże­
towej, marnotrawienie środków fi_ 
nansowych itp. Było tak między in­
nymi dlatego, że wiele naszych or­
ganizacji partyjnych za mało inte­
r€sowało się prawidłową realizacją 
budżetu. 

ujawnić braki i natychmia<St je usu­
nąć 

Realizacja zadań planu gospodar­
czego na rb. wymaga od organizacji 
partyjnych jeszcze większej niż ~ 
jata<:h ubieg}ych mobilizacji całej za 
łogi do ofiarnej, wydajnej i oszczęd 
nej pracy. Trzeba wytworzyć taką 
atmosferq, aby nie było pracownika, 
któr;>' by nie zdawał sobie spra­
wy, że każda złotówka os1,czędnuści Nasze wydatki budżetowe dosto-

Bardzo ważnym czynnikiem zwy­
ci~sldego wykonania planu d..'"llgiego 
roku 6-latk\i jest stała troska orga­
nizacji partyjnych o praiwidłową re_ 
alizację budżetu i planu tws,P-Oda,rcze 
go na. mil r. w ka.żdym pr111e.dsi_ęlńor 
stwje i ir.akłailzie pracy. 

Sprawa wykonania budżetu j-est 
żywotną sprawą każdego pL-acujące 
go - calego narodu polskiego. Bud­
żet jest bowiem putężnym środkiem 
w naszej wą.lee o realizację Pb.nu 
6-Iebriego i zwycięstwo pokoJ&J. 

Co to znaczy walczyć o prawidło. 
wą realh:ację budżetu i planu gospo 
darczego? Znaczy to - zapewnić bez 
warunkowe wykonanie budżetu · w , 
zakresie WSZ>•stkich pozycji dochodu, 
w.alczyć o oszczedne wydatkowanie 
funduszów narodowych. energicznie 
likwidować wszelkie marnotrawstwo, 
zwalczać nieodpowiedzialny stosunek 
do mienia państwowego. Jednocze­
śnie dążyć <lo tego. ab:v każde · prred 
siębiorstwo wykonywało z nad'\l\7"YŻ­
ką plan produkcji i zbytu, plan ob_ 
niżenia' kosztów wiasnych i akumu­
lacji. 

Towanysr: Stalin uczy nas, że bu­
dować niezależną od obcych wpły­
wów kapitału gospodarkę narodową 
na podstawach socjalistycznych moż 
na tylko w oparciu o socja.listycr;n~ 
&kumulację, a więc drogą grom.adze 
nia własnych funduszów. .Jeżeli 
chcemy fundusze te powiększyć, mu 
simy być szczególnie oszczędni. i 
wstrr.emięł.liwi w ich wydatkowaniu. 
Musimy dążyć do tego, aby każdy 

1 grosz inwestować racjenałnie, to 
jest w taką sprawę, która zapew_ 
nia Jak ~lepsre wykonanie za.dań 
planu gosf)Odarczego. 

„Bez spełnienia. tyj;lh warunków -
powiedział- towarzysz Stalin - mo. 
że nam grozić roztrwonienie nacro­
madwnych środków, rozproszenie 
kh na pokrycie najrozmaitszych 
mniejsi:ych lub większ;ycb wyda.tków, 

so..waoe są do zadań gospodarczych - ło jego patriotyczny wkład w 
poszczególnych terenów. '.roteż wy- dzieło akumulacji socjalistycznej na 
konanie budżetu wym.aga od naszych szego kraju, w dzieło obrony naszd 
komitetów \VOjewódzkich doktadne- oje'.t;yzny przed agresją amerykan. 
go up0D1ania się z budżetem swego sko.hitlerowską. 

nie maj~ych nic wspólnego ani 7. 
, rozwojem przemysłu, ani z rozwo­

jem goswdarki narodowej w ogół no. 
ści". (Stalin, t: "VIII, str. 138). 1 

Realizacja budżetu w ubiegłym ro 
ku wykazuje - jak to stwierdził na 

teren11, z planami finansowymi zakła Jest rzeczą konieczną, aby orga­
dów pracy. Gruntowna znajomość nizacje partyjne doprowadziły plany 
tych spraw pozwala na szczegółową produkcyjne miesięczne, tygodniowe 
kontrolę wykonania budżetu, co ma i d7-ienne do świadomości każdego 
decydujące znaczenie dla wzmożenia 1nacują<:ego, do każdego wydziału. 
kontroli wykonania zadań gospoda.r zmiany, do każdej brygady. Naleiy 
czych. .Nasze zakładowe organiza- stale kontrolować funkcjonowanie 
·cje partyjne, znając plan finansowy I systemu rozrachunku gospodarczego. 
'Swego 'Zakładu produkcyjnego i ana- J· który stanowi podstawową, "metodę 
Jizując na jego podstawie pracę w planowego kierownictwa przedsię. 
całym zakJ;adzie, będą zawsze mogł,v- b!orstwem. 

Każdy tkqcz może i powinien wylconoć swq bazę · 

VIII. Dobra organizacja pracy 
zapewnia Wysoką wydajność 

.leszcze w grudniu ubiegłego ro1ru wyrabiałem 
zaledwie 85- 90 proc. planu. Martwiło mnie to. że nie 
potraf:ię wykonać swej bazy. Os.iągnięda współtow~­

Tkacz powinien mieć przy ka:i:dyi~ kro§_ 
nie zapas wątku który mu wystarczy Tla 

całą zmia1ię. 

rzyszy pracy 
p<>budziły mnie 
jednak do zwięk 
szenia wysit­
ków. 

Zacząłem pny 
chodzić do pra­
cy niooo wcześ­
nteJ. Dokładnie 
padałem krosna, 
zwracając spe­
qjaln::i uwagę na 
to. aby niei nie 
były poplątane. 

PrzJ•nosiłem rów 
wez npulki z 
wątkiem w ta­
kiej ilości. a.by 
wystarezyJy mi 
na całą. zmJianę i 
abym nie po· 
tr.zebował w cza 
sie pracy odcho­
dzić od kro­
sien. 

Jeden ze sta~ych tkaczy powiedział mi kie­
dyś, że ,.dobry tkacz powinien mieć oczy iz przo­
du i rz tyłu". I to jest pr awda. Tlrn~z powinien Wie­
dzieć. gdy stoi przy jednym krośni~ CG dzieje ;;ię 
przy irfuych. Można przecie?: przewidzieć. kiedy skoń­
c:z.y się wątek i t. p. Ja np. obsługuję sześć krosien. 
Kiedy na jednym z nieb zel"Wlie się osnowa lub zrobi 
się gniazdo (co wymaga eawsze dłiiższej pracy), ·po­
stępuję tak, że wymieniam najpierw wszystkie ezó­
lenka nakładając do nich nowe s2l])ulk~, a l;;iedy kros­
na już pracują.. przystępuj~ do wiązania nitek, spo­
glądadąc od czasu do czasu na sąsiednie krosna, czy 
wszystko jest w porządku. Kiedy widzę, że wątek 
„oblata" na jednym krośnie, to jesi to dla mnie z.nak, 
iż na. pozostałych dzieje słę to samo. Wtedy znowu 
wymieniam wszystkie czółenka równoc'Zei;"tlie i robię 
to tak długo, póki nie ukońmę wciągania nitek. W ten 
sposób zorganizowana. praca. pozwala mi na. to, że kie­
dy na kill{a czy kilka.11aśoie minut muszę zatrzyma<! 
jedno krosno. pozostałe pracują normalnie. 

Nauczyłem się również usuwać niektóre braki 
techniczne '<rosien i nie potrzebuję do kaidej dro­
bnostki wołać majstra. Wyndki osiągam coraz lepsze. 
Obecnie uzyskuję 111 proc. wykonamą bazy pro­
dukcyjnej, a te osiągnięcia zachęca.ją mnie do dal­
!W.ej walki o jesa:cze wyższe przekroczenie bazy. 

MIECZYSŁAW ZIElJ~SKI 
tkacz z ZPB im. Róży 1.uksemburg. 

-----EW#•!-------

IX. Wykonanie baz 
zależy .od kolektywnej pracy całego zespołu 

Wypowiedź ma1j'S'tra Wojciechowskiego zaiwierała 
wdele cennych i fachowych uwag odnośnie tego, od 
czego zależy pełne wykonanie baz i pfanów produk­
cnnych. Nie mogę jednak zgod:ziić się z wysU!liiętym 
przea; ' niego twięrdzeniem. jakoby s.aani majstrowie 
nie mogli rozwiąrzać sprawy utrzymania w cizystości 
krosien i że zagadnieniem tym powinny się zaintere­
sować e10ntrałne zarządy. 

Moim zdaniem sprawa ta leży wył~ie w kom­
petencji kierownictwa. zakładu, a pnede wszystkim 
ma.jstrów. 

Jestem zdaon:ia, że okoł.o 30 proc. tkaczy spośród 
nie wykonujących baz, pracuje źle wyłącznie rz po­
:woc:Lu własnego niedbalstwa. Niektórzy rz ?Ili.eh np. nie 
Edaiją sobie sprawy z tego, że rriepunktualne r~­
cie pracy, brak kontroli osnów czy stanu krOSJien sta­
nowią właśnie rzasadrrlcze powody niewykona;iia baz. 

Powszechnym rmowu brakiem, SPQtykanym u mło­
dych tkaczy, jest to, że nie przyswaijają · oni oobie 
prawidłowych rzasad pracy już · w czasie szkolenia. 
Stąd też l w.niosek: szkolenie prowadzić winni tylko 
najlepsi tkacze, przodownicy pracy, posiadający nie 
tylko wiele umiejętności fachowych, ale i pedagogicz­
nych. Trzeba od początku wpajać uczniom za.sadę, że 
każda zmarnovlrana minuta prac:v, nieuwaga czy śla­
mazarność przy krosnach obniżają poważnie możliwo­
ści wykonania bazy. 

PotZostałe 70 proc. tkacrzy spośród nie wykonują~ 
cych baz, o8iąga niską, wyda.jność z powodu wadliwie 
przygotowanych osnów i złej pracy krosien oraiz bra­
ku zainteresowania ich pracą ze strony majstrów. 
Większość bowiem majstrów ogranicza swe czynności 
wyłącznie do naprawy krosien. nie zwracając na.j­
mniejs:z.ej uwagi na podległych im tkaczy, nie wska­
zując im na usterki w ich pracy, na niepunktualne 
przychodrzenie do zaikła<lów i t . d. A przeC'ież sprawa 
odpowiedniego uświ<adomienia i sta.łej mobilizacji ca­
łego riesipołu i każdego jego crz..łonka z osobna odgrywa 
olbtv;ymią rolę w wykonywaniu planów produk­
cyjnych. 

~ażdy maijs-ter powlltlen wiedzieć, jakie postępy 
w precy robią ·pooeazególni tkacze, czy, jak to się mó­
wi, „rosną" w pracy, wskarzywać stale na istniejące 
braki, być kierownikiem, opiekunem i wychowa:wcą. 
Wtedy podnosić się będzie stale procent wykonania 
baiz produkcyjnych, a praca odbywać sifl będzie ryt­
mim.nie, be-z '71t'ywów pod koniec każdej dekady ce.y 
miesiąca, ilość tkaczy nie wykonujących planów nr<ra -
niczona zostanie do minimum. · 

STEFAN NOW AK 

dyr~ nacz. ZPB im. Marchlewskiego. 

Wykonanie i przekrocżenie planów 
produkcyjnych, zwiększenie obniżki 
kosztów własnych wymaga od orga­
nizacji partyjnej coraz sz~rszego i 
głębszego rozwijania socjalistycznego 
wspót:iraw<tdnictwa. pracy, pobudza • 
nia aktywności intełłgenc;fi technicz 
nej i naukowców w okazywaniu po­
mocy rozwijającemu się ruchowi ra­
cionałizatorskiemu. Nasze organizacje 
partyjne muszą tak rozwinąć pracę 
praktyczną, by ujawnianie i uru -
chamianie nie wykorzystanych re-

' zerw stało się sprawą, ambicji i du 
my narodowej nie tylko każdego 
cuonka. partii, ałe każdego robot­
nika, każdego technika i inżyniera. 

VI Plenum dało naszym organL 
zacjom partyjnym w zakładach pro 
dukcyjnych, a przede wszystkim w 
dużych zakładach, potężny oręż! 
sprzyjający uaktywnieniu ich walh.; 
o realizację planu, o realizację za­
dań, pos·ta,wionych prz.ez p<trtię i 
rząd. • 

Jest nim uprawnienie do sprawo 
wania kontroli nad całą działalnoś­
cią przedsiębiorstwa. Powiększa (G 
cd[)(}wiedzialność organizacji partyj_ 
nych za produkcję i nakłada na nie 
obowiązek udzielenia wszechstron­
nej pomocy kierownictwu zakładu. 

Prawo kontroli zostanie przez or­
ganizacje party~ne w pełni wykorzy 
siane. jeżeli potrafią gr1.mtowni-e 
wnika6 w ekonomikę i finanse za­
kładu, jeżeli zdobędą wszechśtronną 
z.najomość zagadnień produkcyjny<~h, 
wciągną do udziału w kontroli O­
gól członków i jeśli uczyć się będą 
na wspaniałych wzorach Zwiątlm 
Radzieckiego. 

Nasz; budżet państwowy, nasze pia 
ny finansowe i gospodarcze IJ<Jszcze­
gólnych zakładów produkcyjnych sa, 
wyrazem naszych dążeń do zbudowa 
nia p0tężnej Polski socjalistycznej, 
są wyrazem naszych p-okojowych dą 
żeń. Dlatego do ich realizacji partia 
nasza, nas.ze organizacje partyjne mo 
bilizować będą wszystkie twórcze 
siły narodu. 

B. T. 

zakładów przeżywała swój wielki tyczące .wzrostu wydajności -
dzień. Oto pierwsi na terenie na· wszystkich oddziałach produkcyj­
szej!o miasta i województwa rzuci· nych będziemy mieli na uwadze ob­
liśmv hasło padejmowania zobowią· niżkę kosztów własnych. Osiągnie• 
zań 1-Majowych. my to przez rozwój współzawod­

Inicjatywa ta nie zrodziła się szyb nictwa, racjonalizacji i nowatorstwa. 
ko i łatwo. Zdajemy sobie dobrze przeszkolenie zawodowe robotfti.. 
sprawe, iak wielka odpowiedział- ków, przez całkowite wykorzysta­
ność ciąty na zakładzie, który de· nie rezerw, tkwiących w ludziach i 
klaruje poważną, ponadplanową pro maszynach. Do tokarek, szlifierek ł 
dukcię. który przykładem swym obrabiarek doprowadzimy dzienne 
chce pociągnąć dziesiątki innych za plany produkcyjne. Usprawniając 
kładów. Toteż długo i dokładnie ba pracę maszyn, rozwijać będziem' 
dalHmy -nasze możliwości. W ciągu ruch wielowarsztatowy. Nasi· szli-
szeregu dni tokarze, frezerzy, od- fierze, którzy dotychczas obsługujt, 
lewnicy analizowali sytuację na swo po dwie maszyny, będą przechodzić 
ich odcinkach produkcji, obliczali na obsługę trzech i czterech szłi· 
możli.wości swych oddziatów. Kai· fierek. Pamiętamy o tym, że na 
dego dnia rosły kolumny zapisywa- d11:ień 1 Maja zobowiązaliśmy się 
nych przez nas cyfr. wzrastała ilość dać państwu. dodatkową produkcjtt 
zglasz;;nych zobowiązań. o łącznej wartości ponad 120 tys. 

Metal.owcy naszych zakładów ca- złotych. Chcemy, aby nasz Czyn 
łym · sercem przystąpili do tej akcji. 1-.Majowy był wyrazem solidarności 
Nasza załoga pamięta dobrze ob- z klasą robotniczą całego świata. 
chody 1-Majowe w Polsce przed- walczącą o trwały pokój,. żeby czyll 
wrześniowej, gdy za czerwony sztan ten był wyrazem solidarności z u• 
dar, za pieśń rewolucyjną, za okrzyk chwałami światowej Rady Pokoju l 
czekała utrata pracy i więzienie. Europeiskiej Konferencji Robotni­
Załoga naszych zakładów szczyci czej. Pracując przy naszych maszy­
się swym bohaterem, wielkim ko· nach, produkując nowe maszyny, ro 
m11n,istą, Józefem Strzelczykiem, ro· bi.my to z myślą, aby służyły one 
botniki~m dawnych zakładów Johna. ludziom w ich pokojowej, twórczej 
Pamiętamy je~o działalność rewo· pracy, aby wzrost naszej gospodarki 
!ucyjną na terenie tej fabryki, jego umocnił naszą pozycję w światoW1Ull 
udział w walkach z faszyzmem w froncie obrońców pokoju. 
Hiszpanii, jego bohaterską śmierć w Nasza organizacja partyjna l 
czasie okupacji. Imię Józeła Strzel- związkowa prowadzić będą syste­
czyka, jakie nosi obecnie .nasza fa• matyczną kontrolę wykonania pod. 
bryka, zobowiązuje załogę do takiej · jętych zobowiązań. Realizując Czyn 
pracy, aby godną była tego imienia. 1-Majowy wcielać będziemy jedno­

W ubiegłym roku mieliśmy pew- cześnie w życie hasJit frontu naro-
ne trudności z wykonaniem planu. dowego jednocząc poił sztandarem 
Załoga nasza przeszła na nowe nor- walki o pokój i Plan 6-letni całlł 
my. Ten okres przejściowy odbił załogę naszych zakładów. 
się w pewnym stopniu ujemnie na Robotnicy Łodzi podjęli już rzu. 
produkcji. Ale już po upływie krót- cone przez nas hasło. Z dnia na 
kiego czasu okazało się, że nowe dzień rośnie ilość zobowiązań, ro· 
normy można bez trudu przekro· śnie Czyn l·Maiowy. 
czyć. Obecnie wydajność pracy w Stajemy wszyscy do współzawotf. 
naszych zakładach stale wzrasta. nictwa na cześć święta rohotnicze­
Istnieją wszelkie warunki ku temu, go. 
aby podjęty przez nas Czyn 1-Ma-
jowy został całkowicie, a nawet z 
nadwyżką, wykonany. 

Stawiamy przed sobą następujące • 

JAN CANERT 
I sekretarz podstawow.I 

organizacji partyjnej 
Zakładów im. .Strzelczyka 

WALKA O JAK6Sć PRZĘDZY 
towarzyszyć całemu procesowi produkcyinemu 

. 
musi 

Na ścianach obszernej klatki scho. Większość brygadzistów uważa, I Dzierżoniów ubolewa na pt'Zewijal-
dowej w przędzalni cienkoprzędnej że praca iSh zespołów. koń~zy się z nię. za pokrzyż~wane kopki. ~ekla· 

..ZPB im. 1 Maja, widać plakaty, wzy chwilą ukonczenla obciągania. Nato· muJą Zakłady 1m. Findera, ze w 
wające do wzięcia udziału w ke>nkur miast Jan Zborowski tak wychował przędzy jest wkręcony kurz. Nie 
sie 0 tytuł najlepiej przykeęcającej sobie ubciągaczki, że pracują one brak również reklamacji ze strony 
prządki. Nie brak ich i w salach pro wzorowo, pomagając prządkom. Po· inspektoratu kontroli Zakładów im. 
dukcyjnych. Tu rzucają się w oczy trafił -0n wytłumaczyć im, że jeśli 1 Maja. A to w skręcalni. na­
barwne litery, układające się w ha· na maszynie tworzą się tak zwane stąpiło pomieszanie numeracji, ·a 
sło: „Prz;idki, przędzarze, pomagacz „ba,rany", to prządka nie tylko że to kołice za długie. albo Jl<>rwana. 
ki _ do wspól:r.awodnictwa o najlep- nie wykona swej bazy, ale produ~u- przędza, albo też pomieszane kolory 
sze przykręcanie!" Dalej znów wiel- je przę~ę niskiej jakości. Bryga· cewek. Skręca.Inia _ma pretensje do 
kie plakaty uczą, jak należy właści- dzista Zborowski uczy swoje obcią· przędzalni o niewłaściwe napuszcza­
wie przykręcać. Prządki c~ęsto z:a- gaczki właściwego przykręcania. Dla nie, do wrzecieniarek o -pojedynki itp. , 
trzymują się przed nimi, oglądą.jąc tego też prządki, Rracujące '."., tym O ile w przędzalni cienkoprzędnej 
rys unki, porównują własne metody zespoi~, nie mogą się nachwalic Zbo usunięto przyczyny braków wymie· 
pracy z wzorcowymi, przedstawiony rowsk1ego. , . . . . niajl).c obicia zgrzeblarek oraz wałki 
mi na plakacie. Prządki przyznają, Spraw~ us:""1ad~TJ?-1ema obc1.ą~aczek skórkowe, to w średnioprzędnej zda. 
że propaganda poglądowa bardr.o po o odpow1edzialnosc1 ~a. .wyniki pra· rzają się jeszcze nadal odcienie i nie 
m-0gła im w opan01yaniu -właściwe- cy c8:łego z~społu _lezy Jeszcze stal~ równości w pTzędzy. Na obrącznia­
go sposobu przykręcania przędzy, na odłogiem. Kierownictwo przędzalm, kach występuje zbyt niskie obciąga. 
uczyła je jak przykręcać, aby nie rada zakładowa, nie pracują nad nie. 
znać było iadnego zgrubienia. tym, !l,b:\'. uaktywnić obciągacz~i i za Wynika z tego, że troska 

0 
jakość 

* • .•. trudmc _Je p.t·zez pełne 8 go~zm ~ra- przędzy w Zakładach im. 1 Maja 
K . . ęd ·· 1 . . d cy a me tylloo podczas obc1ągama. k ł . k rnrowmctwo prz za ni i ra a za ' s oncentrowa a się tył o na sp.ra-

kładowa troskliwą opieką otaczają . * .~ * rz kr a.nie wie właściwego przykręcania. A 
prządki. wa.lezące o wysO'ką jakość · Ko~lrn-i:~ n.a ~a.i ep~~~e~eJ ~~koś· przecież tyle innych czynników webo , 
produkcji. Wszystkie zespoły zosta- P.rzy~zy~i się ~ f;ch zaikłada~h _ dzi w rachubę, przecież cały p1·oces 
ły oddane pod opiekę instruktorek, et J?IZd zy w n sd . zac rad za· p1·odukcji p·rzędzy winien być otoczo 
które uczą właściwej metody przy- ~łW~er Z:1 fuzeW~ Il~C ws?j _ ~bee- ny kontrolą ze strony personelu tech 
kręcania. Co dwa· tygodnie odbywa . a owkeł.i. d w. r~ 0 otrzym. ' tJ' pra· nicznego i kierownictwa przędzalni. · · d · d k k me zao a nasz me , , e 
się_ pos1e zeme 5'.ł u ·on ursowe?0 • wie żadnych reklamacji z powodu 
ktory na podstawie ~eseczek .z przy zgrubień powstałych na skutek z-le· 
krecona przędzą ocenia iakośc pracy k' · 

Jakość przędzy - to sprawa du­
żej wagi. Gdy przędza jest dob1•a -
wtedy tkacz ma ułatwioną p1·acę, 
wtedy wzrasta jako.ść towaru. Zakła­
dy im. 1 Maja, które z takim powo­
dzeniem p1·owad-zą kampanię o pra 
widtowe przykręca.nie pTzędzy, po· 
winny zwrócić, i to jaok najszybciej, 
uwag·ę na sprawę jakoŚei produkcji 
we wszystkich oddziałach. O tym po 
winna pomyśleć również organizacja. 
pll!rtyjna za.kładu. 

1 : d · · dk" w · ·ed · h go przy ręcama . 
rnz eJ. przą 1: posi. ~emac Niestety, nie można powiedzieć, 

M. SZUMSKA 

tych_. b10.~·ą udzu':ł I!rzedstaW1c1ele or- aby zakłady w ogóle nie ótrzymy­
ga.i;i1za~J1 partyJneJ, ra.dy z~k!nd.o- wały żadnych reklamacji. W ciągu 
weł, ki~i;o~nlctw~, no 1 oczywi~cie ostatnich trzech miesięcy było ich 
naJb~rdz1e.1 doś:v1adczo~e prządki o- nićmało. Andrychów przysłał kawał­
r~z :nstruktorlo. W p1erwi>zyzm etao ki tkaniny ze zgrubienia.mi, 'powsta· 
P1e !.on.kursu ~8 prządek otr_ymał łymi na sk,utek niewłaściwego roz· 
uagr?dy. Jakaz to była radosc, gdy stawienia wałków w przędzalni. Ze-
6 naJlepszych . otrzymało nagrody .Po 

1 
lów ·ma pretensje do skręcalni, że 

450. zł. Anton~na Oba~s,ka, Wero~1ka wi że zbyt dh.tgie końce OS·nGwy. 
śnueclt, Cecyha Karpmska, Agn1esz ą . . 
ka Dylik, Mari4 Smus, Jani·r-------------'--'----------------------, 
na Jóźwik okazały się mistrzy­
niami w przykręcaniu przędzy. 
W drugim etapie pierwszeństwo zqo 
były Longina Lenartowska, Anna 
Ciesielcz;·k, Maria Smus, Janina Ku 
nert, Daniela Kowalska, Weronika 
śmiechura i Natalia Łazikowska. 
Coraz więcej prządek pogłębia swe 
wiadomości fachowe, przyswaja so­
bie wzorowe metody pracy. Oczywiś­
cie dzięki temu wzrasta ich produk­
cja oraz zarobki. 

Do współzawodnictwa o najlepsze 
przykręcanie J>rzystąpiło w Zakła­
dach im. 1 Maja 51 proc. prządek 
i Obciągaczek. Wielkim zainter~owa 
niem cieszą się wywi,eszane co dwa 
tygodnie listy, które WY'ka.zują; ile 
punktów uzyskała każda z przą.dek, 
bforących udział w konkursie. 

* • * Prządka Antonina Obalska ~ei-wa-

Do tkaczy i majstrów 
przemysłu bawełnianego 

Z a.rząd Gł6wny Związku Zaiwodowero Prac<>wnłków Przemy-
słu Włókłennie'iego 1 Centralny Zanąd Przemysłu Ba.wełnia· 

nego, doceniaijąc rozpocrz.ętą na łamach „Głosu R'ohotnicrieiro" wy. 
miane dośwdadcze~ ·prv...odujących tkaczy i majstrów rzakład6w 
przemysłu bawełnia;nego pod ha&łem: „Każdy tkacz mo-i:e 1 powi­
nien wykonać swą bMę" po porozumierusu stlę z redaokoją „Głosu 
Robotniczego" postanowiły: 

1 Podtrzymać i r<>Zwłnąć pod~ętą inicjatywę p17,ez wezwanie 
wszystkich . przodujących tkaczy i majstrów zakładów przemysłu 
bawełnianego do ca;ynnero udziału w dyskusji oraz zespoły pro· 
dukcyjne nie wykonująee bal.I do stosoW8łlła opublikowanych 
w prasie przodujących doświadczeń. 

2 Zwołać w CZWARTEK, DNIA 29 MARCA NARADĘ tkaczy i 
ma.jstrów oraz a.ktywu przemysłu bawełnianego poświęconą upo­
wszechnieniu przodujących doświadC'l.eń w całym przemyśle. 3 Wyzn~yć TRzy NAGRODY PO 500 ZŁ po jednej od każdej 
z podpise,nyoh niżej instytucji, przeznaczone dla tkaezy i maj­
strów, wypowiedzi których po zamieszc21eniu na łamach ,,Głosu 
Robotniczego" znajdą na..Jszersze zastos1>W&nie I umane zostaną 
za najlepsze z punktu widzenia. upowszechnienia. wykonywa.ma 
bl'.IZ w przemyśle ba.wełnianym. 

d Komisję, której z<>Stanie powierzO!la ocena wypowiedzi Ol'llM 
"'rzyzna.nie narród wyłQJllć na naradzie w dniu 29 bm. 

ZARZĄD GŁOWNY ZWIĄZKU ZAVIODOWEGO 
PRACOWNIKOW PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO l 
REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNIOZEGO" 

ła nitk~ i rozpoczyna przykręcanie 
na nowo. Przed chwilą bowiem „prze 
leciało" duże zgrubienie, a . ona prze 
cież jest jedną z czołowych prżądek 
i wie. że każde przykręcenie musi 
być dobre i właściwe. Dziś jedna.k 
Arttonina Obalska ma swgj ,,zły 
dzień" . Na ma$zynle tworzą się „ba­
rany", a obciągaczki jakoś nie kwa 
pią się do pracy. Czekają soOie na 
obciąganie. A przecież, gdyby od 
czasu do czasu pomogły prządkom,] 
~tanowiłoby to wielkie ułatwienie w 

ich pracy. ~------~----~---------~-~----~-~-.....! 
·. ·1 

, 



Więcej zainteresowania nową techniką 
Przemysł naśz, cała nasza gospo_ 

da!.'ka, dzięki wielkiej pomocy Związ 
ku .Radzieckiego, dzięki bardzo po­
ważnym nakładom finansCJIWym pań­
stiwa i wysiłkowi twórczemu ra­
cjonalizatorów i inteligencji techni­
cznej, wzbogaca się coraz bardziej 
w nowoczesną, przodującą technike. 

·Pnejawia się to w budowie potęż 
nych, nowocześnie wyposażonych 
obiektów przemysłowych, w rozwo 
ju nowych działów przemysłu, w 
zasilaniu starego aparatu wytwór­
czego nowymi maszynami i urządze 
ni-ami, we wprowadzaniu nowych 
procesów technologicznych, nowych 
metod pracy, w tysiącach mnteJ­
szych lub większych ulepszeń w ma 
s-zynach i produkcji, itd, itd. 

Nacisk, jaki kładzie się na rozwój 
nowoczesnej techniki wypływa z 
jej olbrzymiego 7.naczenia dla rea­
lizacji Planu 6-letnicgo, dla wy­
dźwignięcia naszego kraju ze stulet 
niego zacofania, dla przelcształcenia 
go w kraj przemysłowy o najwyż­
szej socjalistycznej technice. Nie ma 
takiej dżiedziny gospodarki narodo­
wej, w której by Plan · 6-le!ni nie 
przewidywał stosowania i rozszcrzo. 
nia postępu tecbnicmego. 
· Postęp teclmiczny umożliwia bo­
wiem stały wzrost wydajności pra­
ey, przyśpiesza p1·ocesy produkcyjne, 
pozwala. na polepszenie jakości pro­
dukcji i racjonalniejsze zużycie su­
rowców, na zmniejszenie kosztów 
własnych, ułatwia wa.runki 1nacy ro 
botnil{a, zmniejsza jego wysilek 
stwarza wciąż nowe możliwości dla 
wzrostu sił produ!ccyjnych i narodo­
wego dobrobytu. 

Ten potężny or~ż nie jest jednak I PKPG przy Centrali Metali Koloro 
w pełni doceniany przez poważną wych, który, nie zdając sobie spra­
część naszego aktywu partyjnego i wy z tego, że metalizacja natrysko­
kierowników gospodarczych w ich co I wa zmniejsza o 90 proc. zużycie 
dziennej pracy. bronzu, aluminium, ołowiu oraz in 

Zbyt mała .lest jes.zcze troska o nych metali, utrudniał wydawanie 
nowe zclobycze techniczne, o ich potrzebnego do produkci: przyrzą _ 
wpro-,.vadzenie do produkcji, rozwój. dów bronzu z powodu ... konieczno­
szerokie rozpowsze<'hnianie i całko- ści oszczędzania metali kolorowych. 
wite wykor:tystanie. Wszystko to świadczy dobitnie o 

„Zagadnienia techniczne - mówi wielkiej ak:tualności dla nas wypo 
tow. Minc na VI Plenum - nie ~to- wiedzi towarzysza Stalina z 1935 ro­
ją jeszcze w centrum uwagi, zarówno ku .. ,Aby uruchomić technikę i cał­
organizacji partyjnej, jak i admini. kowicie ją wykorzystać, potrzebni są 
stracji gospodarczej. Objawy ruty - ludzie, którzy opanowali technikę, 
niarstwa i konserwatyzmu, uporczy- potrzebne są kadry, zdolne do opa­
wego trzymania się starych metod, nowania i wykorzysfamia tej techni. 
wciąż jeszcze mają szerokie ro:ipow ki według wszelkich prawideł sztu­
szechnienie". 

Tow. Minc podał w swoim refera­
cie wiele przykładów, ilustrujących 
opieszałość niektórych naszych ogniw 

ki. Technika bez luclzi, którzy opa­
nowali technikę, jest martwa. Tech 
nika, mająca na czele ludzi, którzy 

gospodarczych i padyjnych w dzie - opanowali technikę, może i musi clo 
dzinie wprowadzania nowej techni- konać' cuclów". 

U nas jeszcze, nies\ety. za bardzo 

ceniać znaczenię ekonomiczne i spo 
łeczne nowej techniki, stali się jej 
propagatorami i świadomymi kierow 
nikami. 

Organizacje partyjne, zawodowe i 
dyrekcje winny interesować się nie 
tylko tym, co nowego przyjdzie z 
zewnątrz, ale bada~ własne możliwa 
ści wzbogacenia ogólnego postępu 
technicznego. przełamywać wszelkie 
cpory w świadomości. pilnie czu­
wać, aby nowe mechanizmy były 
obsługiwane n ie tylko przez dobrych 
fachowców, ale, by ci fachowcy byli 
jednocześnie ludźmi uświadomiony­
mi. 

Nasz aktyw partyjny, gospodar -
c~y i związkowy, winien stale mieć 
w pamięci słowa towarz~·sza Stalina, 
wypowiedziane w roku 1.931 na I 
Wszechzwiązkowe.i Konferencji pra­
cowników przemysłu socjalistyczne­
go: „Zadanie więc polega. na tym, ki. Sprawa ta znalazla również swój 

oddźwięk na )llenarnych posiedze­
niach komitetów wojewódzkich, na 
których ujawniono szereg wypadków 
niewłaściwego i szkoclliwego stosun_ 

abyśmy sami opanowali technikę, sa 
liczy się niekiedy na samoczy~ne mi stali się gospodarzami. Tylko w 
dzialanie nowej techniki, ?apomina-

ku do tego zagadnienia. 

tym jest gwarancja, że nasze plany 
jąc o odpowiednim przygotowaniu zostaną call•owicie wykonane ... 
kadr Zapomina się również często Jako przykład moł:na podać choć­

by fakt niedoceniania tak wa;i;nej dla o lym, że wprowadzenie nowej tech 
naszego przemyslu"nowej metody 'po niki, to r1oważny odcinek walki Ida 
krywania metalami - tzw. metaliza 
cji natryskowej. Wielkim osiągnię­
ciem było dla nos opanowanie we­
dług wzorów radzieckich produkcji 

sowej, czy to z przeżytkami w świa 
clomości, tkwiącymi jeszcze nieldecly 
u mniej uświadomionych robotni -

przyrządów do metalizacji i wyszko ków i pracowników. czy też z bez­
lenie pewnej ilości . kadr _w tej no_ llOŚretlnimi wpływami wroga klaso­
wej umiejqtności. Ty:mczasem pro wego, żerującego na zacofaniu nie_ 
dukcja napotykała na trudności z po 
wodu krótkowzroczności delegata <lórych jeclnostek. 

Brak Hldywnego stosunku do nc­

Usprawnić dostawy 
I . 

szpul 
wcj techniki, nieznajomość jej roli i 
znaczenia, rodzi również postawę wy 

technikę", 

wielkich 

· Spr:iwa to oczywiście nielatw:i, 
lecz najzupełniej możliwa do prze­
zwyc1ęzenia. Nauka. doświad@zenie 
techniczne. wiedza - wszystko to 
są rzeczy do- zdobycia. Dziś ich nie 
ma, jutro będą. Rzecz~) główną jest 
tutaj to, by mieć gorące, bolszewie 
kie pragnienie opanowania techni­
ki, opanowania nau!ci wytwórczości. 

Przy gorącym pragnieniu można 

dopiąć wszystkiego, można pokonać I 
wszystko". I 

Z. B. 

• s I e UJ 
drugiego roku Pio.oo 6 -letniego 

GOTOWE DO AKC'..J'I 

SOM-y w 1>0w. kutnowskim !Z pełną stairannością pr!Zygoło­
wały się do 'wiosennej akcj1 s>iew11ej. Wszystkie mas:z.yny już wy­
remontowano. Umowy na pracę ze spółdzielniami produkcyjnymi 
i chłopami małorolnymi i średniorolnymi zawarto w 12Z,5 prot!. 
Na każdy siewni,k przypa<la 23 ha do obsiewu. W ramach pomocy 
sąsiedizkiej do dyspozycji SOM-ów od<1ano 706 prywatnych siew­
ników. 

P ODNIES1EMY PLONY 
Chłopi ze wsi Balcerów, w gminie Dębowa - Góra, w pow. 

skierniewickim na zebraniu gromadrzkim zobowiązali się pm.ez 
stosowanie racjonalnej uprawy i nawożenie podnieść wyda.jtwść 
wszystkich zbóż jarych o 1 kwintal z hektara, wzywa.jąc. do współ­
zawodnictwa na tym odcinku chłopów gromady Feliksów. 

8 DNI P RZED T ER MINEM 
Załogi Państwowych Gospodarstw Rolnych w Wa.lewicach 

w Sobocie w p()W. łowickim, docenńa.jąc zniaczenie terminowego 
i sprawnego przeprowadzenia siewów wiosennych, zobowiązały się 
zakończyć je na 8 dni przed wyznaczonym terminem. Niezależnie 
od tego, robotll'icy PGR w Sobocie zobowiąrz;ałi się p omóc w akcji 
~wnej spółdzielni produkcyjnej, znaijdującej się w tej samej 
gromadzie. 

NIEDOSTATECZNA KONTROLA 
Na terenie gmin Lubochnia i Czer niewice w p-0w. rawsko -

mazowieckim kontraktacja roślinna przebieg.a żle, z powodu słabej 
aktywności C'llonków ZSCh i niedostatecznej lrnntroli rz.e strony 
prezydiów gminnych rad na.rodowych. Preewodnicrzlący Prezy­
dium GRN w Czerniewicach nie wyciąga konsekwencji w st.o­
sunku do pracowników GRN i GS nie wywiązujących się rze sw~h 
obowiązków na odcinku konkaktaoji. 

GRN W SKIERNIEWCE 
NIE INTERESUJ E SIĘ P RZEBmGIEM PRZYGOTOWAŃ 
Uchwata Prezydium Rządu z dnli.a 24 stycem:ia br. zobo­

wiązała prezydia gm:iinnych rąd narndowych do kierowani.a praca­
mi, !Związanymi z wiosenną akąją siewną. Nie doceniają tego pne­
wodniczący i sekretarz P rezyAium GBN w Skierniewce w pow. 
skiern~ewickim, którzy nie ty~ko, że nie kierują ty.mi praromi, 
a·le w ogóle nie wiedzą jak przebiega w tereruie akcja przy.goto­
wawcza do siewów. 

W oddziale przygotowawczym prz~ ffi) szpulki z niedoprzędem rnasz"yn 
dzałni średnioprzędnej - ZPB im. obrączkowych. który tr-.zeba obrzy­
Stalina - ustawiono obecnie nowe ńać nożem. Traci się w ten spos<)b 
wrzecioniarki, które wybitnie wpły- wiele cennego czasu, a zarazem nisz­
nęły na podniesienie produkcji oraz czy się szpulki, po pokrojeniu powodu 
uł~wiają pracę robotnikom. Przędza jące częste zrywy niedoprzędu na ma 
z tych maszyn idzie wprost na wrze- szynach. 

czckiwnnia ri& .• wielk'ą 

(która przecież wymaga 
wkladów finansowych i niP prędko 
można j<\ wprowadzić) i lekcewa?.e 
nia setek drobniejszych uspraw -
nień i wynalazków robotniczych, któ 
re w swojej istocie są jednym znaj-

Palacze łódzkićh placówek spółdzielczych 

przystępu iq do współzawodnictwa w oszczędzaniu węgła 
cioniarlci obrączkowe, zamiast na śre- Zjednoczenie Artykułów i Tkanrn 
dnie, a następnie na cienkie. Mimo Technicznych winno zwrócić baczną 
tych uł-atwień wydajność produkcji uw:igę na pracę fabryki w Grzmotach 
nie jest t ak wysoka, jaką można było oraz poci:u:nąć do odpowiedzialnoś;;i 
I>,, osiągnąć. Bowiem do obec!1ycb t-ych, klórzv psują surowiec, sporzą­

. wrzecioniarek potrzebne są spec1alne <lzając ni eodpowiednie szpule. Poza 
ttpule. Początkowo olrzymaliśmy lym nasuwa sii; pytanie, dlaczego do 
pewną ich ilo.ść, ale do tej pory z_dą- slawcą szpul . dla naszych zakładów 
żyły się już one zużyć. Natomiast nie jest Fabryka Szpulek i Wyrobów 
szpule dostarczone nam. z fabryki w Drzewnych w lodzi, wykonująca sla 
Grzmotach na Dolnym Sląsku zosta- rannie swą produkcję ? Przecież. kosz 
ły odesłane, ponieważ wykonane by- ty transportu byłyby znacznie niższe . 
ły z mokrego drzewa. Po kiłkakrot.· Natomi:tst, o ile nam wiadomo, zamó­
nym ich użyciu wysychały pod wpły- wienie na szpule, wysłane za pośred­
wem ~orąea i okucia z nich spadały. nictwem . Zjednoczenia Artykułów i 
Również następny transport szpul; ~~ Tkanin Technicznych, nie zostało do 
ilości 8 skrzyń; trzeba. było z.wrocic•I ląd zrealizowane i naszemu od'dzia­
z: tych samych powodow; W skute!~ I łowi grozi poslój. 
tego maszyny w naszeJ przędzalni 
stały codziennie po 3 do 4 godzin. JANINA GRUDOWSKA 

Zdarza sie również, że otrzymuje- ZPB im'. Sl:al,;na. 

Bezmyślne marnotra.wstwo · skrz,yń· 
Wielokrotnie już poruszana byla 

u nas sprawa skrzyń do zsypy.wania 
przędzy w oddziale przędzalni, ale 
niestety, bez skutku. W celu dostar 
czenia drewnianych skrzyń na trze­
cie lub czwarte piętro, zrzuca się je 
wpierw do sutereny po kilkunastu 
-topniach, a stąd windą wędrują one 
n::. . górę. Po trzykrotnym odbyciu 
tego rodzaju „podróży", skrzynie, 
oczywiście, nie nadają się do użytku. 
A przecież można by temu zapobiec 
przez zastosowanie desek do zsu~a­
n ia skrzyń. 

Referent porządkowy, tow. Ta­
deusz Szymczak. kilkakrotnie zwra­
cał się do wydziału budowlanego o 
r1 zv~ l ~ nie murnrza którv bv wmuro 

Europe iska 
Konferencja 

Robotnicza 

w Berlinie 

wał haki do desek. Upłynęły już dwa 
tygodnie, a . roboty lej nie wykonano, 
tlumacząc się brakiem odpowiedniej 
ilości murarzy, choć całej roboty jest 
zaledwie na 3 godziny. Tymczasem 
kierowniclwo przędzalni wysłuchuje 
ccdziennie ze slrony majstrów skarg 
i utyskiwań na brak skrzyń, a prz-?­
dza całymi godzinami leży i ulega za­
brudzeniu. Rzecz jasna, że skrzy•1 
j e~t· stale za mało, skoro tak bez­
myślnie niszczy się ie. podczas trans­
portu. 

Tego rodzaju karygodnym marno­
trawstwem winno się wreszcie sim· 
tecznfo zająć .kierownictwo zaktadu. 

JADWIGA KWAPISZ 
ZPB im. Marchlewskie~o. 

potężniejszych elementów postępu 

technicznego i !noga dać poważne 

efekty, szybko nieporównanie 

W odpowiedzi na apel elektrowni 
,.Szombierki", do waiki o racjonalną 
gospodarkę węglem. przystąpili rów 

o 10 procent, co w stosunku rocz- 1 tony, co przyniosło nam 21 ton wę 
nym przyniesie 6 ton węgla asorty- gla oszczędności". 

mniejszym kosztem. nież palacze łódzkich placówek spót 
Trzeba zalem, aby przede wszyst dzielcz~'ch. Podejmując szereg daleko 

mentowego oraz 12 ton miału na Palacze kotłowni oddziału II i Ul 
ogólną sumę 976 zł. Wezwali oni Spółdzielczych Zakładów Pralni Che 
t·ówno~ześ~ie do oodjęcia. podobnyc.h micznej i Farbiarni, ob. ob.: Garba 
zobowqznn swych kolegow ze Społ ra, Boczkowski, J uszkiewicz•i Sob­
dzielni Pracy „Szo.mot". czak postanowili do końca br. za-

idqcych zobowiązai'i, zaoszczędza oni 
kim ci, którzy decyclują o 1>racy za- znaczne ilości węgla. 

lc!adu, sami wnilrnli i opanowywali Palacze Spółdzielni Pracy „Plon", 
wszechstronnie zagacl.nieni~ technicz I po rozpa~1:zeniu_ . s;vyc~ ~ożliw~ści, 
ne, uczyli się w codz1enne.J p1·acy do postanowili ol:>mzyc zuzyc1e paliwa 

Palacze Spółdzielni Pracy „Guma" oszczędzić 100 !on węgla, wart.ośei 
zobowi~pali się zaost:czędzić w cią- 5.800 zł. i. wzywają do współzawod­
!!u br. 44 tcny węgla. nictwa międzyzakładowego oddział 1 

Załoga kotłowni Spółdzielni Pra- Spółdzielczych Zakładów Pralni Che 
cy „Oleina", dzięki oszrzęclnej gospo micznej ,oraz Pabianicką Pralnit: 
darce zaoszczęd:li do końca br. Chemiczną i Farbiarnię. 

Pomysł racjo ·n a I i z at o r s ki 16.800 kg. węgla. Wzywa ona zara­
zem do ws19ólzawodnictwa palacz,y 
Spółdzielni Pracy ,„Piana". 

przyczynił się do skrócenia 
procesu technologicznego 

W zobowiązaniu Spółdzielni Pracy 
„Garbarz Łódzki", czytamy między 
innymi: - „Podejmując apel pala 

inni prz<>downicy pracy i w ten spo czy Garbarnii Nr 4 w Łodzi, zobo­
sób zakład nasz przyczyni się do wiązujemy się ebniżyć dotychczE!so 
przyśpieszenia wykonania poważnych we normy zużycia ":ę.gla o d~lszyC:~ 
zadań, stojących przed przemysłem '.' _procent. P~dkreshć nalezy, I.z 

. · liśmy akcję oszczędności węgla, abni-
oclzieżowym w Planie 6-letnim. I JUZ w roku ubiegłym przeprowadzi-

M. CHODA żając planowana zużycie o 5 ton 
ZPO im. Więckowsl.::iego na 1.000 mtr. kw produkcji do 4,53 

Palacz garbarni i fal·bfarni Spół­
dzielni Pracy Kuśnierskiej „Kuś -
nierz", ob. Władysław Dudzik, przy 
rzekł zmniejszyć zużycie węgla o 15 
procent, zaoszczędzając w ten spo­
sób do ko11ca 1951 roku 30 i pół tony 
węgla. Oszczędności te uzyska on 
przez utrzymywanie najmniejszej do 
puszczalnej ilości wody w kot le. na 
slępnie przez równomierne rozkła­
danie węgla na cały ruszt, jak leż 
przez i:egulowanie zasuwy dymo\\·ej 
w zai€żn<>ści od stanu palenisk. 

J. G. 

W Z.PO im. WiQckowskiego od· 
dłuższego czasu uwydatniał się brak 
należ.ytej koordynacji między pracą 

wydziah:· nQrri1, a wydziałem techno­
logicznym. Wskutek tego bieżąca a­
naliza norm i procesu technologicz­
nego nie stala na odpowiednim poz.io 
mie. Ten stan rzeczy usunęła inicja­
ty" . tow. Mona ta, który wystąpił z 
wni 3kiem przejścia na d~vie pozycje I 
w taśmie. Dyskusja 11a posiedzeniu 
komisji norm wykazała, że jest to 
propozycja i·eal11a i możliwa do prze 
prowadzenia; co więcej, wprowadze­
nie w życie tego wniosku umożliwi 

w · ·anie jednej maszyny z taśnw 

i ~:.a·óccni0 c;r,asu procesu technolo· 
gicznego. 

Kome di a Sz olem Aleichema 
w Państwowym Teatrze Zydowskim 

Za przykladem tow. Monata pójdą 

Tworzący na przelomie XIX i 
XX wieku wybitny przedstawiciel 
postępowej literatury żydows,kiej 
Szolem Alejchem był przede wszyst 
kim wielkim powieścfopisarzem­
humO.rystą. W jego dor~Q_ku twór­
czym z.najdują się jednak również 
liczne sztuld teatralne, w większoś 
ci swej jednoaktowe. Rok temu 
Łódzki Teatr żydowski, "kierowa.ny 
przez ldę Kamii1ską, dał nam Wie· 
czór Szolem Alejchemowski, na 
l;Lóry zlożyły się właśnie trzy je­
<lnoaktówki tego pisarza: ,,Jakne­
huz", „Ojlem Jiabo" i „Ludzie". 
Latem ubiegle~o roku wystawiona 
została w tym samym teatrze sce­
niczna przeróbka powieści Szolem 
Alejchema „Sender Blank". Kilka 
dni temu wreszcie Państwowy Te­
atr żydowski wystąpił z premierą 
komedii „200.000" („Wielka wy­
gra na") . 

Ń api:;ana 'na kilka miesięcy 
przed śmiercią autora, w 1914 r., 
sztuka Szolem Alejchema „200.000"· 
jest jego najdoskonalszym dziełem 
scenicznym. W 1921 roku Moskiew­
ski Teatr Kameralny wprowadził 
ją clo swego repertuaru. „200.000" 
N wykonaniu tego teatru cieszylo 
się w swoim czasie zaslużonym po· 
wodzeniem nic tylko w Zwi~zku Ra 
dzicckim. ale również po~a jego 
granicami, podczas toumee M_os· 
kiewskiego Teatru Kameralnego 
po Europie. 

i.ydowskim - na p1·zełomie XIX i 
XX wieku. 

Podczas gdy „Rodzina Blank" 
wyśmiewała chciwość i głupotę bo 
gaczy, zdzierała maskę z oblicza 
roftzącej się w drugiej połowie 
XIX wieku burżuazji żydowskiej, 
nie przeciwstawiając jej prawdzi­
wego llldu żydowskiego, komedia 
„200.000" posiada już vr pewnym 
sensie „pozytywnego bohatera" . 
W idz darzy swoją sympatią i·odzi· 
nę krawca SorQ)dera, której n ie­
spodziewana wygrana na loterii 
nie przynosi jednak wymarzonego 
szczęścia - spoko jnego życia w 
dobrobycie. 

Rozwianie się złudzeń rodziny 
Sorokierów umożliwia im dostrze­
żenie właściwej _postawy wrog·a Ida 
sowego, jakim jest rodzina Faj­
nów. Tak Sorokierowie jak i Faj- · 
nowie należą do tego samego na· 
rodu, lecz okazuje się, że nie jest 
to rzeczą najważniejszą, najbar­
dziej istotną dla ich wzajemnych 
stosunków. Wspólnota narodowa 
jest zresztą naruszona przez Faj­
nów, którzy wzbogaciwszy się ule· 
gają po\\'.i)lnemu wynarodowieniu. 
Odchodzą oni od swego ludu, a 
odejście to wi edzie do kosmopo­
lityzmu. Sztuka Alejchema wyśmie· 
wa oderwanie się od tradycji na­
rodowych oraz snobistyczno-kosmo 
politystyczne naśladowanie wszyst· 
kiego co obce. 

Punktem kulminacyjnym sztuki 
jest zakończenie drugiego aktu. 
Szymełe Sorokier pozbywa się 
swych naiwnych złudzeń co do 
wartości plutokratycz.11ych zdra.j­
ców swojego narodu i rzuca im w 
twarz słowa oburzenia i pogardy. 
W ostatniej scenie drugiego aktu 
Szolem Alejchem ustami swojego 
bohatera mówi wszystko, co miał 
nam do powiedzenia w tej sztuce, 
mówi o tym, że sprawą istotną, naj 
ważniejsz.1 n ie jest podział miesz­
kańców ziemi na takie lub inne na­
rodowości, ale J>Qdział na wyzyski 
wanych i wyzyskujących, podział 
na ludzi pracy i na ludzi chcących 
zbudować swój dobrobyt · na krzyw 
dzie społecznej . Trzeci rukt sztuki 
służy właściwie jedynie po to, aby 
zakończyć w jaki~ sposób wątek 
miłosny Bejłki i Motia Nie jest on 
jednak konieczny dla zrozumienia 
ideologicznego znaczenia i wartoś· 
ci tej sztuki. 

Pn:edstawienie w Państwowym 
Teatrze Żydowskim stoi, jak„ Z\fyk 
le, na wysokim poziomie artystycz 
nym. Na pierwszy plan wysuwa się 
świetna kreacja stworzona · przez 
J. Wieleckiego ( Szymełe Soroki er). 
Również pozostali członkowie zes­
połu dali wyraziste i realistyczne 
kieacje aktorskie, umiejętnie po­
kierowani przez rei~'sera sztuki 
Jakuba Rotbauma . 

Na zdj.{!ciu: (}„ pre:::ydi11111 Ko11,ferencji. (2) deleg111 polski tow. Jfl oźmalc, górni/, : lw~allli „Mlllmce Tlwrez" n 117(1/· 
bt.:.l_chu j (3) tow. Rak, pr;;;odownica pracy ::: PGR w pow. grójeckim. W 01rnfo - sekretarz generalnv Ś1ciatowei fi'ede­

racji ZwiqzkótL' Zcm:oclow):ch tow. Lo11is Saillant. 

Swoją wielko~ć i sławę „200.000" 
·zawdzięcza przede wszystkim te­
mu, że jest sztuką na wskroś ludo 
wą, mówiącą o ludzie i pisaną dla 
ludu. Bohaterem jej jest proleta­
riat żydowski. Akcja toczy siQ w 
środowisku biednych rzemieślni · 
ków. a nie należy zapo111inać, że 
była to zawsze najniższa, najuboż­
;ia war~twa społeczna narodu ży­
dow~kiego, który ze względu na 
specyficzne \rnrnnki swojego życia 
w Europie nie posiadał klasy ro· 
botników fabrycznych czy też rol­
nych. środowisko rzemieślników 
nale:i:v ''·' ięe uważać za t~•powe śro 
d„wis1;1, „i.·nlctariackie w narodzie 

W „200.000" linia podzillłu kla­
sowego nie jest zamazana, ale wy­
raźna i zdecydowama. , Po jednej 
stronie mamy wyzyskiwaczy, boga 
czy, cynicznych „światowców", 
którzy szpikują swój język obcymi 
s\ówkami i są gotowi wez~vać „pri 
stawa", aby wyegzekwować od bie­
dnego krawca zaległe komorne. Z 
drugiej strnny widzimy ludzi, u trzy 
mujących si ę z wlasnej, ciężkiej 
pracy. Największi} ich wadą jest 
to. że imponuje im zloto i lenistwo 
w dobrobycie. Wkrótce jednak 
przekonają się, że bogactwo nie da 
j e szczęścia, że przeciwnie, iJOtrafi 
ono zamienić człowieka w istotę O· 
krutną pozbawioną J..udzk;ich 
uezuć. 

Całość przedstawienia, utrzyma· 
na na ogół w tonie ludowej kome ­
dii muzycznej, jest dużym osiągnię 
ciem zespołu Państwowego Teatru 
Żydowskiego. „200.000" powinni zo­
baczyć nie tylko · żydowscy miesz­
kańcy naszego mia"sta, ale również 
~zerokie r zesze polskiej publicznoś · 
ci po to, aby rnaleźć w tej sztuce 
nie tylko rozrywkę i przeżycia ar 
ty$tyczne. ale również po to aby 
lepiej poznać przeszłość narodu ży 
'Jowskiego, który w Polsce Ludo­
wej wyszedl z ghetta. w jak~m 
zamknęły go reakcyjne uprzedze­
l'ia oraz ucisk narodowy, panująey 
o n.as w przeszłości. 

BDWARO MARTUSZEWSKI 





' I -- I 
kapitalistyczne .zyski ~ a pOlityka .wojenna 

Prasa lm!Pitalist ycrma z.wykła do­
wodzić, że system spółek akcyjnych , 
pozwalający rrzekomo k·ażdemu na­
być akcje, umożlhvia też każdemu 
udział w zyskach i z.a:raądzie p1-zed­
sliębiorstw. To wyuzdaa1e kłam-

1931 -stwo najlepiej obalają dane o sta-
(O pisała prasa łódzka W dniu 29 m~rca r. nie posiadania akcji w spoleczcń· 

stwie amerykańskim. 
wszysTKJE 

FABRYKI W BIAŁYMSTOKU 
UNIERUCHOMIONE 

brykach łódzkich 19.407 robotnia..ów 
przemysłu wlókienniCtZego. Akcje dzielą się na zwykłe i pre­

ferencyjne i tylko te ostatnie upraw 
niają do głosu na zebraniu a·kcjo­
na.riuszy, a więc 111 . in. do decydo­
wania o dywidendzie, jaka ma być 
wypłacona na każdą akciję zwykłą. 
Otóż na giełdach USA akcji preic­
re.ncyj nych n ie sprizedaje się już od 
wielu lat. Leżą one w safes'ach ban 

wa.rtości 11ominaJnej 1,4 mild. dol.! niósł 31.8 proc. Tymczasem w okre­
Następnych 2.000 rodziJ1 (0,008 proc. sie od 1~39 do 1949 r. ~yski ~e WIZTO 
ludności) posiada is proc. wszyst - sly z 5 mild. do 17 nuld. tJ. o ~40 
kich akcji. Dalszych 15.000 rod1,i11 proc. Przeciętny wzrost roczny row 
posiada 50 proc. wszystkich akcji. ny był więc ok. 12 proc. Trumanow 
I.OOO najwięl;;szych akcjonariuszy ska „mobilizacja nar odowa" przy­
otrzymuje 10,4 11roc. wszystkich rly- niosła. więc monopolom trzykro~ne 
wid€nd, a na5tępnych 60.000 - 50 11odniesicn ia tempa wzrostu zyskow. 
proc, A dywidendy te są bardzo po A oto niektpre przykłady: w prze 
kaźue i rosną wprost proporcjonal I myśle stalowym . zysk! w r. ub. w 

kazuje wzrost e.ysków o 613 proc. itił. 
Są to, jak wJdać. zyskii. bal'drz.o W!Y 

sokie. Niemniej jeaa1ak wielkie Wu­
sty pamiętają, że ich łąozny czy~ 
llYSk w 1944 r. przekroczył 53 mild. 
dol., a więc był ponad dwa razy 
wyższy, niż w roku 1950. Pokój jest 
przeto rzeczą szkodliwa - traeba 
szykować wojnę. 

„Zbr ojenia - ·pisał przewidująco 
Jeszcze w marcu 1947 r. „Journal of 
Commerce" - będą miały na celu 

' utrzymanie zysków monopoli na 
akt ualnym J>ozfom ie, lub nawet ich 
podniesienie". W marcu 1947 r. Tru 
man na dobre zaczął „rozkręcać" 
zimną wojnę. W 1950 r. !Zimna woj­
na monopolistom już nie wystarcza­
ła. Przeszli do otwartej agresji -
jako przygotowania do wielkiej woj· 
ny. które.i celem byłoby panowanie 

,,W związku ze spadkiem zamo­
wień i ogólną dekoniunkturą - pi­
sze „Głos Poranny" - cały prze­
mysł włókienniczy Białegostoku po 
stanowił unieruchomić wszystkie 
swe fa.bryki. Liczba robotników, 
pązostających w związku z tą kata ­
strofalną decyzją bez pracy wynosi 
20 tysięcy osób". 

FABRYKANT - BANDYTĄ 

Gazety podają sprawozdania z 
procesu berlińskiego fabrykanta 
Tetznera, który dla zdobycia ase­
k1,1raoji ~arlil w swym samochodz1e 
żebraka, przechodrlącego szosą - a 
następnie ukrył się. 

W tym samym czasie na teren.ie 
Łodz1 zredukowano 2.542 robotni­
ków innych gałęzi przemyslowych 
oraz 2.012 pracowników umysło­
wych. 

Poza tym 32.415 osób pracowało 
na terenie Łodzi tylko po dwa dni 
w tygodniu. 

ków i 'gwarantują s tan 11osiada11ia 
PODWYŻKA CENY CHLEBA gru1>y czterystu dyktator ów życia 

gospodarC".rego Amr ryki. Zmiana sa-
. Na skutek stara~'l P!ekarzy łód~- fcs'u .następuje tylko w wyniku taj­

k1ch cena chleba ~ytmego po~wyz- nycb handlów i przetargów w ra­
szona została z. dmem wczornJSZY:O mach tejże grupy, o tym więc. aby 
o 15 procent. Cena bu.łek ~odwyz-1 szersze rzesze uczestniczyły w za-
szona 2ostala o JO gr. na l kg. rządzie pmeds;iqbior s•tw, w ogóle 

Z NĘDZ\' nie m a mowy. 

W mieszkaniu przy ul. Wiatrako­
wej 3 w Zgier:z.u ' popełniła samo­
bójstwo 20-letn ia Władysława 
Chrząstl;::a. 

nad światem. · 
Sekretan. finansowy głównego 

koncernu Rockefellera, Standard 

·Żona Tetiznera - wystą:p'iła w mię 
dzyczasie do władz sądowych, do­
magając się wypłaty wielkiej sumy 
ubezpieczeniowej ~ „zmadego mę-
ża/'. 

WŁOKNIARZI!: NA BRUK! 

.;,.. ,, 
:F'ell.ks Stuczyi1sk:i, zanllc:ll!kały w 

Łodzi przy ul. Słowi.a11sl<:iej 25 wy­
skoczył z okna trzeciego piętra na 
bruk. Przy samobójcy wystaw.iono 
.posterunek policyjny. 

Ale może, ja:k krzyczy prasa ame­
ryka11ska, uczestniczą one przy­
na:jmniej w zysk ach? Oto odpowiedź 
na podsbwie oficjalnych dau ych 
Departamentu Handlu USA i Fcde· 
rai Reserve Board. 

92 proc. rodzin amcrykańslcich nie 
posiada w ogóle żadnych akcji. 3 ro 
dziny l5upo11tów, Mellonów i 
Rockefellerów - posiadają akcje 

Ws;clhi pr:.ejaw 11iczado1wle11i11 lll<hi pracy : /)(J1111jrfcych w hr11j11 do/am scw 
su11 1.:ńrv jesl l1l'fltol11iP /f11io11y w;<': .1to.i<,1c1J 110 11.</ugaC'f1 n1ilio11erń11• policj(l 

Oil of New Jersey. Leo D. Welch, 
oświadcrzył jeszcze w 1946 r. ,My, 
Amcr~·kanic, jestdm y największy­
mi pr odu cen tami, największym 
źródłem kapitału i decydującym 
czynnikiem w gospodar ce świafo­
wej. Musimy narimcić choćby silą 
tcmt>o rozwoju i przejąć w tym 
truście, który nosi nazwę świata, r9-
l<; i odpowiedzialność głównego a k­
cjonariusza". 

Przeciwko temu oto trustowi 
W ciągu dwóch p ierwszych mie~ 

S:ięcy roku 1931 zredukowano w fa-

Kronik 
pori'ularyzałorem 

a film.o:wa 
osiągnięć ludzi ladiieckich 

KincmatQ.gr:afia radziecka - 'to Stav;:iając. sobie za· z;tdanie popu· twórców kroniki filmowej ,,Nauka i 
potęi.;ny instrument podnoszenia po· 1 laryzację przodujących doświadczeń Technika" - utrzymuje stały kon­
ziomu politycz.nego i kulturalnego na produkcyjnych, kronika filmowa uka . takt z najpowa iiniejszymi radziecki· 
rodu. Szczególne znaczenie w tej zała metody pracy majstra fabryki mi instytucjami naukowymi, których 
dz iedzinie posiadają filmy popular- „Kali br", · N;· Rossyjskiego;- - - b1-yga· · praeownicy·-biurą· u dzia r w oprac owy 
no-naukowe. dzist~ oddziału montażowego fabry waniu planów tematycz.nych kroniki, 
Produkcją f ilmów popularno-nauko ki żarówek, W. Chrisanowej, mura- w dobieraniu tekstów i ostatecznym 

wYch zajmuje się w ZSRR kilka rza F . Szawlugina, hutników A. Sub- redagówaniu ,filmów„ 
specjalnych ateliers filmowych. Wie- botina, W. Michajłowa i wielu in- M. DOŁGOPOŁOW 
le z tych filmów stanowi prawdziwe nych. 
a.rcydz;ieła kinemat ografii światowej W związku z ol brzymim roz.ma · 
i cieszy się ogromnym powodzeniem chem budownictwa w okresie ·powo 
wśród publiczności r adzieckiej . jennym, w kronice filmowej szezegól 

Obok długometrażowych filmów po nie wiele miejsca poświęca się pOpu 
pula;rno-naurkowych, Moskiewskie Stu Jaryzacji nowych metod robotników 
dio Filmów Naukowych wyda je sy- budowlanych oraz poteżnego sprzętu 
stematycznie r az na miesiąc k"Tonikę t echnicznego, ułartwiiajl)cego pracę 
filmową „Nau]s:a i Technika". budowillic'zych. 

P ierwsza kronika z serii „Nauka Widzowie oglądali niedaw.no na 
i Technika" ukazała się przed 10 ekranie oryginalne .urządzenia me· 
przeszło laty. W ci'ągu tego . okresu chaniezne, skonstruowa·ne p-rzez mzy 
zespół twórców kroniki zapoznał wi· niera W. Bahitko i technika K. Pa.n­
dzów - w 130 filmach krótkometra czuka; ich „mechaniczny sztukator" 
żowych - z działalnością licznych znacznie przyśpiesza proces pokry· 
instytutów naukowi:>-badawezych i la wania ścian tynkiem i zastępuje pra 
boratoriów·, biur konstrukcyjnycl1, z cę 250 robotników. Sfilmowano też 
osiągnięciami wybitnych uczcmych o- opracowaną przez grupę 'ukraińskich 
raz słynnych nowatorów produkcji. inżynierów bu9owlanych metodę pt·o 
Kronika filmowa przenosila widza dukcji ozdobnyd1 pustak6w cerami· 
do' klinik najwybitniejszych medy- cznych. • 
ków radzieckich, na pola przeobrazi Jeden z najnowszych numerów b.'TO 
cieli p.rzyrody, na rusztowania no- niki filmowej „Nauka i Tech1iika'' 
wych budoivli. poświęcony jest zagadnieniu chromo 

Widzowie zapoznali się z twórczoś wania części trących maszyn. Inży­
Ci'!c. naukową członków Akademii: nierowie radzieccy opracowali tech­
Wawiłowa, Burdenko, 'Viliamsa, Ga- n(}]ogię chromowania, pozwalającą 
malei, Niesmiejan.owa, Bardina, Gre- na otrzymanie powierzchni porowa· 
kowa, Zielińskiego, Łysenki. tej. Powierzchnia ta wchłania sma· 

KT011i1ka zilustrowała pracę {{on- ry, dzięki czemu chromowana część 

nie do zaostrzanin wojennc~u kur­
su w USA. 

Dywidendy przemyslowe wyplaco 
ne w 1950 r. były o 22 proc. wyższe 
niż w 1949 r. Nie uwzględnia.ją one 
nie podlegających opodatkowaniu 
odpisów na amortyzację, b. pokaż­
nych a dokonywanych w wysokoś.ci 
kilkakrotnie wyższej niż faktyczny 
koszt amortyzacyjny, Z łącznej su­
my czystego zysku 22,4 mild. dol. 
13 mild. zatnz.ymalXlo na cele rozbudo 
wy produkcji zbrojeniowej. Tak np. 
US-Steel Corp. przewiduje w br. 
wydatkowanie na ten cel 678 mil. 
dolarów. 

Wzrost zysków - z 17 w r. 1949 
do 22,4 mild. dol. w roku 1950 wy-

struktorów radzieckich, Bohaterów maszyny pracuje 10- 15 razy dłu-
Pracy Socjalistycz.nej - Iluszina, J a żej niż n iechromowana. .z każdym dn iem wzra$ta zdaluość r..r~ela.ci.w1kowa naszych 11or1órv 
kowlewa, Diachtier ewa. · ·Grupa reżyserów i · operatorów - Na ::djęc!·u: wyładm.•e~: towaru ze st<11ku 111-S „Czech" w 1wrcie gdyńshim. 

porównaniu :z. L 1949 wzrosły o 38 
proc., w pmemyśle lotniczym - o 
70 proc„ w przemyśle elektrotech­
nicznym - o 28 proc„ w przemyśle 
naftowym Socony Vacuum np. wy-

Na półce z książkami 

śmierci 1 Jego głównemu akcjona­
riuszowi toczy się walka nru:odów o 
pokój i ni eza wislość narodową. 

K. WOLICKI: 

,,P<)ła wici cze krcl łlów'' 
.lapo1iska literatura rewolucyjna zmu, wyc1skaJą piętno na lo~ach bo­

wyrosła w podziemiu, do które~0 haterów książki. Dla przedstawicieli 
zepchnął ją faszyzm. Jednym z jej koncernu ludzie, życie ludzkie ma 
twórców był Tadżiki Kobajaszi, niewielką wartość. Gdy telegraf 
członek Japońskiej Partii Komuni· przynosi na statek depeszę SOS, 
stycznej, nieustraszony bojownil,, jaką nadaje jakiś · rybacki statek, 
wolności i ut alentowany pisarz. W walczący nieopodal z burzą, dowódz 
.walce oddał życie; aresztowany w two pozostawia go własnemu loso~ 
1933 roku, zginął bohaterską śmier- wi. Całkowite lekceważenie życia 
cią w faszystowskim więzieniu. załogi, praca ponad siły, niewolni· 
Dziś, gdy imperializm amerykań· cze traktowanie robot11ików rodzą 

ski odradza faszyzm japoński, gdy wśród zatogi bunt. 
w bezpośrednim sąsiedztwie Japo- N arastanie tego buntu stanowi nii - w Korei - agresja imperia-

~:~~~ą~~zp;!~~jt~fo~!,i~~~'.~ntd~'iet: :~~~i~~uj~e!~lk~si:;:~~g~:w~::.z~i~~ 
Tadżiki Kobajaszi, ukazujące nie- świadoma swojej siły - masa. W 
przejednaną postawę japońskiego miarę rozwoju ,wypadków rodzi się 

świadomość - wysuwają się przy­prolętariatu wobec faszyzmu, po· wódcy, wokół któr ych łączą się i 
siadają szczególną wymowę. · b Porywająca opowieść Tadżiki Ko. orga~uzują n> Ql.nicy. D.o. buulu, · pod 
baJ· as~i „Poławiacze krabów"*), w>' jętego przez rybaków. przyląct'ają 

się palacze i maq•narze. Jedność dana w ramach popularnej bibliute-
1 k „ daje im poczucie &iły, które, mimo ki trzyzłotowej „Czyte ni a , ~ta- ch~lowej k~""ńOżostaJ'€ "R\r tl'\'Va nowi cenną pozycję naszego rynkt; ,.. 

łą zdobyczą. „Najważniejsze, to ze· wyda wniczego. Bohaterami jej są ry spolić wszystkie siły - mówi 'la bacy i marynarze - robotnicy pły- ostatniej ka:rcie książk i jeden z ry-wającej fabryki konserw, należącci baków. - Teraz już wiemy, czego 
do jedne~o z j apońskich koncernó\~. można dokonać wspólnymi siłami". 

Życie, jakie zmuszeni są pędzić 
na statku, stanowi wstrząsający Książka Tadżiki Kobajaszi jest bo 
obra~: kapitalistycznego wyzysku. gala w treść i porywająca w formie. 
Straszliwe warunki hiRieniczne, ter· Potęgująca się, stronica po stronicy, 
ror i głód - wszystkie le tak do- dramatyczność akcji trzyma uwagę 
brze nam znane atrybuty imperiali- czytelnika w nieustannym napięciu. 
-~-- Piękny język, umiejętność stawiania 

*) Tadżiki Kobajaszi. „Poławiacze przed oczyma czytelnika niezwykle 
krabów", tłum. z języka czeskiego wyrazistych, a malowanych najprost 
A. J. Kamiński. Sp. Wydawniczo· szymi środkami, obrazów stawia au· 
oświatowa „Czytel11ik", Warszawa, tora w rzędzie pisarzy wielkiej mh 
1950 r. Str. 149. . ry. B„ K. 
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Brzeskot wygłosił na wiecu przemówienie, w któr ym „zagro- ?':) zamykano drzwi, a pod okn ami spaeerowała warta, która dawała ził" fab:t>ykantom „opinią całego cyw-Jlizowanego świata"~ Była od- · ' · : ~ · · znaki p ogwizdywaniem. 

powiednio z organizowana prasa, zaś przewodniczący Towarzystwa 1łE'Dfl t:iDflf0ł.1ff!lfl Przeglądając prasę „lokautową" Najdel przerzucił broszurkę 
Kultury Polskiej, wystosował drugi list do związku fabrykant ów LO K~U T Wacława Sieroszewskiego, z której dochód przeznaczono na „ofiary; łódzkich w Ber~inie: . ~ ' lokautu łódzkiego" . Broszurka skierowana była przeciwko Henry-

,,Nie prr:eczymy -- pisał w tym liście A. Świętochowski - zre- , · kowi Sien kiewiczowi. Sieroszewski oskarżał popularnego pisarza 
sztą sami robotnicy to przyrmaj<e, że fabryki ogarnęła anarchia, o barbarzyństwo: „Literatura polska - pisał - nie posiad a dzik -utrudniajq.ca, a niera.z nawet uniemożliwiająca p1·awidlowość ich pro- szych wzorów n a d te, którymi usian e są Twe, mistrzu, powieści. dv,Jwji. Nie są;ti,zirny wszakże, ażeby ta anarchia była catkowicie List A. Swiętochqwskiego kori.czyi. się również odwołaniem Krew szeroką rzeką przelewa się przez stronice tych . książek, ty-sfcutkiein ,„bezprzykładnego wyuzdanict" i „demoralizacji robotni~ do o.p1m~ publiczn e j : „Ponieważ zaś lokaut łódzki jest sprawą siące ócz zachodzi bielmem śmierci„ . Oprócz tego H. SienkieWicza ków" lub nawet terro1·u „nieuczciwych agitatorów". Stanowi ona sięgającą swym znaczenieni poza obręb wypadku miejscowego, po- przestrasza bandytyzm,· który, według niego, przerodził się w pol-bowiem, tylko jeden z objawów ogólnego za•niętu, rozpad·u i rozslro- nieważ caly ogół .jest w niej zainteresowany i niezawodnie zechce ra- ski socjalizm„." 
ju, jeden z fermentów powszechnego wrzenia. Burza szaleje na ca· tować ,tych, których Szan. P"'nowie postanowiliście zgnębić ,,lwrą", 
lej . przestrzeni państwowej i zwichrzając wszystkie dziedziny postammy ·się przeto caly materiał tej· sprawy z poufnych badań 
życia, musiała odwiecznej i nieprzerwalnej walce kapitału z pracą, i wyjaśnień wynieść na scenę piibliczną. Odpowie to formalnie ży-
nadać mocniejsze natężenje, gwałtowniejszy prząbieg . wszędzie, _ , c~ef'.tiu Szµ,ii- Panów, ażeby społeczeństwo i prasa zost<ily należycie 
a 'riajb_ardziej tam, gdzie toczy się przy wielkim skupieniu obustron- ·poinformowane". 
nych sil, w Łodzi„. . że zaś w wybuch1~ rewolucji najczynniejszy . Informacje te, poparte komentarzami, zaczęł,Y istotnie ukazy-
i największy udział wzięli ci, którym }6st najgorzej, to chyba zro- wać się w różnych pismach polskich i rosyjskich, krajowych i za-
ziimiałe i usprawiedliwione. Tymczasem, według Sz. Panów, wym,a· granicznych . . Celem ich było wpłynąć na organizatorów lokautu. 
gci to „kary", kary mśc·iwej, jaką właśnie ma być lokaut, nazwany Al~ au.tor lokautu łódzkiego, Mau rycy Poznański, podjął wyzwanie. 
pa.blicznie nawet przez jednego z fabrykantów łódzkich ,,środkiem „Birżewyje Wiedomosti" ogłosiły wywiad, w którym Poznański 
olcrutnym", a ogłoszony wtedy, kiiedy - jak świadczą zebrane przez powtórzył swe daw.ne ar g umenty. , 
nqs dowody - wś1·ód samych robotników zrodziła się glośno wy· "Wiemy doskonale ~ czytano w jego oświadczeniu _ że lo-powiedziana i częściowo urzeczywistniona myśl uporządkowania 
be;:ladu. Jeżeli trudno pojąć, jal;im sposobem ta „kara'~ da się wy- /Gaut sześciu olbrzymich fabryk jest krolciem barbarzyński1n i wo­

bec rob(ftników, i wobec fabrykantów. Pojmujemy dobrze całą do-tłumaczyć ,,psychologicznie", to chyba jeszcze trudniej; jak pogo niosłość, nawet niebezpieczeństwo z1·obionego kroku, ale ?est to d;:;ió z sum,ieniem, · które chce być czyste. Szan. Panowie są zdania, · t-ivard<.i walka, bez sentymentów, surowa lconieczność.„" że jako fabrykanci, ,,nie rnogą w żadnym razie powodować się sen-
tymenttimi, muszą trzeźwo oceniać położenie". Porriimo cale} stano­
vwzości tego zapewnienici pozwalamy sobie wątpić, ażeby najbar­
d:;iej ;)trzt!źioy" fabrykant mnsial być tylko rachującym auto-
17: cii:em i ażeby w najściślej prowadzonych księgach handlowych nie 
było bodaj malej rubryczki dla ,,sentymęntu". Człowiekowi wolno 
pr.wstać być wszystlcirn, tylko n-ie człowiekiem. W imię tej jego 
niezbywalnej godności i obowiązku zapytujemy: czy ten cz l o w ie k 
powinien myśleć o ,,ukaraniu" dziesiątków tysięcy lud z i, któ· 
~·.zy ciągle żyją wpatrzeni w straszne widmo głodu i których on 
jednym słowem ·może kai;dej chwili rzucić pod miażdżące koło 
losu?„" 

~· * 
W wolnych chwilach Najdel wpadał wieczorami do doktora 

Kau fman a, założyciela i kierownika Towarzystwa Szerzenia Oświa 
ty. T u , na osobny m stolik u , można było znaleźć literaturę bieżącą, 
dotyczącą lok a utu łódzkiego. W mieszkaniu „starego" zbierało się 
dużo ludzi, p r owad zono dyskusje, krzyczano aż do zachrypnięcia, 
i:mprowizowano referaty, przesiadywano często długo po północy. 

· Ludzie b yli · i:óżlli : partyjn i i sympatycy, każdy mógł tu s~obodnie 
wypowiedzieć' swoje zdanie. Wszystkich łączyła szczera żądza wie­
dzy. Toczyły. się również rozmowy w ściślejszy:m gronie. Wówczas 

Drugą broszurę napisał współpracownik „Birżowki", .Timkow­
ski-Kostin.' Miała tytuł „Miasto proletariuszy" i polemizowała 
z Maurycym Poznańskim „Nie zga.dzam się zupełnie z p. Poznań­
slcim - pisał autor - aby jego czyny określać prostym słowem 
„postępek", tym bardziej, że do tego postępku nie można znalez6 
żadnych bezpośrednich pobudek w zachowaniu się ostatnimi czasy 
robotników - szczególniej tych, któi·zy pracowali w pięciu pozo­
stałych fabrykach, zamlcniętych na żądanie p. Poznańskiego. 
W Niemczech, na lctóre powołuje się p. Pozna.ńslci, rzecz się ma 
'tO podobnych wypadkach zupełnie inaczej„. Tarn lokaut staje się 
mniej więcej legalny, są dwa walczące obozy odpowiedzialne za 
swoje postępki: zjedn9czeni robotnicy po jednej stronie, zjednoczeni 
lcapitaliści po drugie.i„.". 

Łódzkich robotników autor broszury przedstawiał jako bez­
silne ofiary. Dodawał: 

,,Są rozmaite „uspokajające środki, a najwierniejszy, i na; 
pewniejszy" z nich, o którym nie mówią nic żadne międzynarodo­
"''e umowy - to głód. Ten właśnie środek „uspokajający" 7,ódzcy 
clobrodzieje robotników - .fabrykanci - vostanowili zastosować, 
aby wyleczyć proletar'iuszy ze zbytniej ,,net·wowości". „Metoda" 
ta naturalnym biegiem, rzeczy, zamiast ułagodzić proletariuszy, je· 
szcze więcej ich rozjątrzyła. Warunki życia w Łodzi pogmatwały si~ 
coraz bardziej. Widać bylo, że to wszystko prowadzi do smutnego 
icońca. Trzeba było rozplątać potworny węzeł, wyjaśnić psychGlo­
giczne czynniki zaplątanych ludzkich stosunlców. Ta myśl towarzy• 
s.::yld mi ciągle przy robieniu codziennych notatek„." 

(lD. c. n•} . 
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